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Przegląd Polityczny.

Kraków 8 sierpnia.
Poniżej podajemy szczegóły zjazdu cesarza Fran­

ciszka Józefa z cesarzem Wilhelmem w Gasteinie, 
a równocześnie streszczamy głosy prasy austrya- 
ckiej i niemieckiej, jakie się odezwały z powodu 
tego zjazdu. Wczoraj miał już Cesarz austryacki 
odjechać do Ischl, podczas gdy cesarz Wilhelm 
kończy jutro swą kuracyę i następnego dnia wy­
jeżdża z Gasteinu.

W sprawie objęcia tronu bułgarskiego przez ks. 
Ferdynanda Koburgskiego posiadamy dziś najsprze­
czniejsze wiadomości. Jedne informacye zaręczają, 
iż książę już w najkrótszym czasie wybierze się 
do Bułgę;;y'ij gdzie już poczynić miano potrzebne 
Pry/gotowania na jego przyjęcie. W rumuńskiem 
miasteczku Turn-Severin przyjmie go na swój po­
kład bułgarski jacht rządowy, a następnie prze; 
Sistowę lub Ruszezuk uda się książę do Tirnowy, 
gdzie wobec sobrania złoży przysięgę na konsty- 
tucyę. Tak zwany konwój książęcy, t. j. książęca 
gwardya przyboczna miała już wczoraj udać się 
z Zofii do Tirnowy, dokąd powołani będą depu­
towani wielkiego Sobrania. Tym wiadomościom 
sprzeciwia się w zupełności doniesienie biura Reu­
tera, iż Naczewicz zażądał telegraficznie pewnych 
informacyj dla objaśnienia księcia o niektórych 
admiy,lStracyjnych i wojskowych kwestyacb. O przy­
byciu księcia do Zofii nic nie wiadomo. Do Jour­
nal des Debnts zaś donoszą z Berlina, iż książę 
Koburgski odmówił ostatecznie księciu Ferdynan­
dowi upoważnienia do wstąpienia na tron buł­
garski.

Landrat powiatu brodnickiego ogłosił w T y­
godniku powitaowym  następujące rozporządzenie:

W ostatnich czasach zdarzyło się ponownie, że 
władze rosyjskie przepychają (scMeben) bez o- 
gródki przez granicę ludzi, o których przypuszczają, 
że są praskimi poddanymi. Zasadniczo nie może 
nikt granicy przekroczyć, kto nie posiada albo 
paszportu, lub przepustki, lub — jeżeli został z Ro 
syi wydalony— świadectwa przyjęcia go ze strony 
jakiej władzy pruskiej. Władze miejscowe oraz 
panów żandarmów wzywam, aby żadnej osobie, 
która się w powyższy sposób nie wylegitymuje — 
bez względu na to, czy chce granice^ przekroczyć 
dobrowolnie, czy też na mocy dekretu bańicyj 
nego, wydanego przez władze rosyjskie— granicy 
przekroczyć nie pozwolili, ewentualnie aby ją  
przymusowo na terytoryum rosyjskie cofnęli. O 
każdym przypadku należy mi donieść.

Brodnica dnia 28 lipca 1887 r.
Landrat.

N auka—■ pisze Kuryer Poznański — nie idzie 
w las. Rozporządzenie to dowodzi ty lk o , że wła­
dze pruskie obecnie tak samo sobie postępować 
zamyślają, ja k  władze rosyjskie przy wypędzaniu 
poddanych rosyjskich z Prus. Tu zachodzi atoli 
ta okoliczność, że zapewne większa część podda­
nych pruskich zaopatrzona będzie w pasporta, 
powrót ich więc czy to dobrowolny, czy przymu­
sowy, nie pociągnie za sobą wielkich korowodów,

Król Humbert przybył już do Rzymu, gdzie od 
być się mają natychmiast konfereneye dla porożu 
mienia się có do następcy po Depretisie. Zaraz 
po śmierci Depretisa podał się bowiem dotych­
czasowy gabinet do dymiśyi i załatwia obecnie 
bieżące sprawy państwa tylko prowizorycznie 
Przesilenie ministeryalne miało być już wczoraj 
rozwiązanem, a nie można wątpić, iż Crispi zo 
stanie w miejsce Depretisa prezydentem ministrów, 
podczas gdy wszyscy inni ministrowie zatrzymają

swoje dotychczasowe teki. Crispi był dotąd mini­
strem spraw wewnętrznych, i zapewne tekę tę 
zatrzyma nadal, a intermistycznie kierować będzie 
także sprawami zagranicznemi.

Jak donoszą Mosk. Wied., wystosował car do

wdowy po zmarłym Katkowie telegram następu­
jącej treści: „Wraz ze wszystkimi prawdziwymi 
Rośyanami czuję głęboki żal z powodu waszej i 
naszej straty. Potężny głos waszego zmarłego 
męża, przejęty miłością ojczyzny, rozbudzał uczu­
cia rosyjskie i wzmacniał myśl zdrową podczas 
chwil ciężkich. Rośya nie zapomni jego zasługi i 
cała połączy się z wami we wspólnej modlitwie 
za spokój jego duszy.“

Król Milan serbski wraz ze swym synem księ­
ciem Aleksandrem przybył przedwczoraj do Pesztu, 
gdzie na dworcu przyjmował go konsulat serbski 
i hr. Eugeniusz Zichy. Według Budap. Corr., miał 
sie już król Milan udać do Szmeksu. Dnia 17 
b. m. powróci on znowu do Pesztu, dokąd tegoż 
samego dnia przybędzie także królowa Natalia 
z Belgradu, aby ze swoim mężem i synem udać 
się do Wiednia. Królowa Natalia wraz z synem 
wybierze się następnie na dłuższą kuracyę do 
Baden, podczas gdy król Milan wyjedzie z Wie­
dnia do Gleichenbergu, gdzie zabawi do końca 
września. Z Baden uda się królowa Natalia z sy­
nem na zimę do Włoch, prawdopodobnie do Flo- 
rencyi. Następcy tronu towarzyszyć będzie nau­
czyciel języka niemieckiego, aby go wyuczyć tego 
języka o' tyle, iżby mógł następnie uczęszczać do 
jakiej szkoły średniej w Niemczech. Królowa to­
warzyszyć będzie swemu synowi podczas kilko- 
letnich studyów, jakie tenże odbędzie prawdopo 
dobnie w części w Dreźnie, a w części w Stut 
gardzie.

Hr. Jan Tarnowski nie należy do tych, którzy 
w służbie publicznej szukają sposobności do uzy­
skania nowych godności, zaszczytów, odznaezeń; 
ma ich podostatkiem w starożytnym swoim rodzie, 
któremu trudno* aby dodał blasku,, choćby najza 
szczytniejszy tytuł. Ale niewątpliwie hr. Tarnów 
ski, jak  był jedynie przejęty uczuciem obowiązku 
względem kraju, kiedy w niełatwych warunkach 
przyjmował laskę marszałkowską, tak też dzierżąc 
ją, pragnie tylko pożytku dla kraju, pragnie do 
łączyć jednę więcej zasługę rodową na skro 
mnych dziś kartach naszych dziejów — do tych 
które na świetnych oddawna już błyszczą.

Udzielenie hr. Tarnowskiemu już w drugim 
roku jego urzędowania godności tajnego radcy 
jest cennem wyszczególnieniem marszałka Sejmu 
galicyjskiego, i jedynego polskiego dziś Sejmu; 
z tego względu i jemu także wyda się ono uży- 
tecznem odznaczeniem, bo wzmocnieniem jego pu­
blicznego stanowiska, wzmocnieniem zawsze pożą 
danem, a tak właściwie idącem w parze z zau 
faniem cesarskiem, mocą którego dzierży się laskę 
Łaska monarsza w tych wypadkach o tyle jest 
pożądańszą, że ułatwia zadanie, dodaje odwagi 
i zachęty do łamania się z trudnościami i do wy 
trwania.

Z tego punktu widzenia niezawodnie oceni ją  
i tym razem kraj i cenić ją  sobie będzie.

KORESPONDENCYA „CZASU11.
Wiedeń 5 sierpnia.

(?) W ostatniem r o z p o r z ą d z e n i u  m i n i s t r a  
o ś w i a t y  w z g l ę d e m  z w i n i ę c i a  n i e k t ó  
r y c h  s z k ó ł  ś r e d n i c h ,  zapowiedzianem w ofi 
cyalnym komunikacie Politische Correspondenz

niema ukrytych żadnych celów politycznych. Je ­
żeli minister oświadcza, że zwinie pięć szkół śre­
dnich czeskich, to równocześnie zapowiada zwi­
nięcie sześciu szkół niemieckich. Równouprawnie­
nie na tem polu jest więc zupełne. Powód zwi­
nięcia jest także jasny i w obu wypadkach iden­
tyczny. W rzeczonych wszystkich pięciu szko- 
ach czeskich wynosiła liczba o g ó l n a  uczni 

w roku szkolnym 1885/86 — 97, a niewiele wię­
cej wynosiła i liczba uczni we wszystkich sześciu 
szkołach niemieckich. Praktyczne znaczenie ma roz­
porządzenie ministra przedewszystkiem dla Czech, 
gdzie antagonizm narodowościowy był powodem 
powstawania szkół bez względu na potrzebę lu­
dności i finanse państwa. Dla Galicyi, gdzie liczba 
szkół średnich nie jest zbyteczną i gdzie z dru­
giej strony szkolnictwo przemysłowe znachodzi się 
dopiero w początkach rozwoju, niema rozporzą 
dzenie ministra Gautscha praktycznego znaczenia. 
Odmowa* dotycząca rozszerzenia gimnazyów w Pod­
górzu, Nowym Targu i w Bochni, jak  również 
utworzenia nowego gimnazyum państwowego we 
Lwowie jest t y m c z a s o w ą  i nastąpiła me ze 
względów dydaktyczno-socyaluych, ale jedynie ze 
względów na o b e c n y  stan finansów państwa.

Teoretycznie rzeczy biorąc, możnaby podnieść 
niejeden zarzut przeciwko zasadzie, jaką się kie­
ruje ministerstwo oświaty przy obecnem rozporzą­
dzeniu. Jeżeli minister daje do poznania, że zwi­
nięcie gimnazyów mało uczęszczanych ma być 
środkiem przeciwko tendencyi zbytniego rozsze­
rzania się klas teoretycznie wykształconych na 
niekorzyść zawodów praktycznych i że zwinięcie 
tych gimnazyów ma pomódz do zwiększenia fre 
kwencyi szkół przemysłowych, to narzuca się 1u 
taj koniecznie pytanie, dlaczego w tych stosun­
kach koniecznym warunkiem przyjęcia do szkół 
przemysłowych państwowych jest ukończenie co 
najmniej czterech klas szkoły realnej albo gimna­
zja lne j?  Leży w tem pewna teoretyczna kolizya, 
że z jednej strony zmniejsza się liczbę szkół śre­
dnich celem powiększenia frekwencyi szkół prze­
mysłowych, z drugiej zaś się żąda, ażeby każdy, 
kto chce uczęszczać do tych faworyzowanych szkó 
przemysłowych, uczęszczał pierwej do szkół, któ­
rych frekwencyę chce się zmniejszyć. Narzuca 
się przytem i ta uwaga, że państwo, które w tak 
niezliczouej ilości wypadków, jak  np. przy służbie 
wojskowej przez instytut służby jednorocznej, przy 
obsadzaniu rozmaitego rodzaju posad, przy przyj­
mowaniu do zakładów wojskowych itd., ukończę 
nie czteru klas szkół gimnazyalnyeh lub  ̂ szkół 
realnych stawia za conditio sine qua non, nie mo­
że i nie powinno zasadniczo i formalnie utrudniać 
uczęszczania do tychże szkół. Principiis obsta, i 
tego rodzaju rozporządzenia winnyby raczej na 
drodze praktyczno - administracyjnej bez teorety­
cznych motywowań wchodzić w życie. Motywa 
przytoczone przez ministerstwo w tej sprawie mo­
gą jedynie służyć za powód do polemik, w obe­
cnym stanie rzeczy ugruntowanych. Powodem do 
takich polemik mogą być i wywody, podobne do 
wywodów w tej sprawie, jakie ogłosiła dzisiejsza 
Presse: Grau ist jede Theorie.

Co do nas, to nie mamy powodu _ występować 
ani w obronie, ani przeciw w mowie  ̂będącemu 
rozporządzeniu ministeryalnemu. Galicyi rozporzą­
dzenie to nie dotyka; gimnazyów ani szkół real­
nych nie tracimy. Niema więc żadnego damnum  
emergens. Istnieje jedynie lucrum cessans, jakie 
zawiera w sobie odmowa rozszerzenia gimnazyów 
w Nowym Targu, w Bochni, w Podgórzu i utwo­
rzenia gimnazyum nowego we Lwowie. Ponieważ 
jednak odmowa ta nastąpiła, jak  to podnosi ko­
munikat officyalny i co mi potwierdzono ze źródła 
najkompetentniejszego, jedynie ze względu na 
o b e c n y  stan finansów, przeto wynika ztąd, że 
sprawa wymienionych gimnazyów nie jest przesą­
dzoną i że gminom, jak  dotychczas, tak i na przy­
szłość pozostaje możność do starania się o te

gimnazya, o których potrzebie i koła ministeryalne 
są przekonane.

Minister wyznań i oświaty w porozumieniu z mi­
nisterstwem spraw wewnętrznych zamianował re­
skryptem z 15 lipca b. r. profesora Dra Antoniego 
R o s n e r a  komisarzem rządowym, a Dra Rudolfa 
T r z e b i t z k y’e g o zastępcą komisarza rządowego 
dla ścisłych egzaminów lekarskich w roku szkol­
nym 1887/8 odbyć się mających w Uniwersytecie 
krakowskim.

Tem samem rozporządzeniem zamianował p. 
Minister prof. Dra Macieja J a k u b o w s k i e g o  
współegzaminatorem, a Dra Stanisława P a s z ­
k o w s k i e g o  zastępcą współegzaminatora przy 
II ścisłym egzaminie lekarskim , zaś prof. Dra 
Alfreda O b a l i ń s k i e g o  współegzaminatorem, a 
docenta Dra Antoniego M a r s a  zastępcą współ­
egzaminatora przy III ścisłym egzaminie lekar­
skim. __________

Lwowski wyższy sąd krajowy przeniósł adjunkta 
kancelaryjnego sądu obwodowego w Przemyślu 
Antoniego ;> tu p n ick ieg o d o  sądu obwodowego 
w Sanoku i zamianował kancelistę sądu obwodo 
wego w Brzeżanach Michała Buczackiego* adjunk 
tem kancelaryjnym sądu obwodowego w Brzeża­
nach. __________

Lwowski wyższy sąd krajowy nadał kanceliście 
dla prowadzenia ksiąg gruntowych przy sądzie 
powiatowym w Sanoku Stanisławowi Kucharskie­
mu,. posadę prowadzącego księgę gruntową przy 
sądzie obwodowym w Sanoku.

Zjazd cesarski w Gasteinie.

W sobotę o godzinie 5 rano przybył Cesarz 
Franciszek Józef do Lend. Z dalekiej okolicy zgro­
madziły się tłumy ludności, aby powitać dostoj­
nego gościa, a cała miejscowość wraz z bogato 
przyozdobionym dworcem kolejowym wyglądała 
uroczyście i świątecznie. Każdy dom, nawet naj­
biedniejsza chatka w Lend przystrojoną była kwia­
tami. Ńa dworcu kolejowym wysłanym dywanami 
oczekiwali przybycia Monarchy szef stacyi Aettl, 
starszy dyrektor pocztowy Klimesch i starszy ko­
misarz pocztowy Posch oraz kilka znakomitszych 
zamiejscowych osobistości.

Cesarz opuściwszy wagon salonowy, zbliżył się 
zaraz do starszego dyrektora poczty Klimescha i 
zapytał go: „Kiedy przybyłeś pan z Gasteinu?11 
„Wczoraj Najj. Panie!11 odpowiedział Klimesch. 
„Jak się ma cesarz niemiecki?11 zapytał Monar 
cha. „Bardzo dobrze11 brzmiała odpowiedź. Na 
stępnie udał się Cesarz do wyjścia z dworca ko­
lejowego, gdzie czekał na przybycie Monarchy 
czterokonny powóz podróżny. Pocztmistrz Rieser 
siedział na koźle z biczem w ręku. Cesarz zoba­
czywszy Riesera, zapytał go z uśmiechem: „Jak 
się pan ma?" „Dziękuję jak  najgoręcej, bardzo 
dobrze Najj. Panie11 odpowiedział tenże. „Rozma­
wiałem wczoraj z Cesarzową, rzekł Monarcha, 
która poleciła mi pozdrowić pana.11 Łaska ta zmie­
szała pocztmistrza tak dalece, iż napróżno szuka- 
słów podziękowania. Widząc to zakłopotanie Rie 
sera, wsiadł Cesarz z uśmiechem do powozu i ru­
szył z dworca kolejowego. Tymczasem tłumy lu­
dności z odkrytą głową utworzyły szpaler, wzno­
sząc entuzyastyczne okrzyki powitalne.- Cesarz 
był w stroju cywilnym. Udał się do hotelu Stran- 
bingera, gdzie zmienił toaletę i zjadł śniadanie. 
Na śniadanie, które odbyło się o godzinie 10 rano, 
zaproszeni zostali: jenerał adjutant fmp. hr. Paar, 
prezydent austryackich kolei państwowych bar. 
Czedik i racica dworu Klaudy, pod którego kie­
runkiem pozostawał pociąg dworski aż do Lend.

Po śniadaniu pracował Cesarz dłuższy czas, po- 
czem dał rozkaz do wyjazdu. Naprzód wyruszył 
dyrektor poczty Klimesch z Poschem, następnie 
ekwipaż wiozący Cesarza i hr. Paar, a w końcu 
trzy powozy ze świtą. Pełne zapału okrzyki to­
warzyszyły wyjazdowi Monarchy. #

Podczas podróży Cesarza z Lend ̂  do Gasteinu, 
witała monarchę ludność wiejska z niedającymisię 
opisać zapałem. Po krótkim wypoczynku w Hof- 
Gasteinie, gdzie równocześnie i konie zostały *ml®' 
nione, udał się Cesarz w dalszą drogę do Wildbad- 
Gasteinu. .

Do Bad-Gasteinu przybył Monarcha o godzinie 
drugiej po południu. Celem powitania Cesarza 
zgromadzili się na placu Straubingera przed zam­
kiem kąpielowym: namiestnik hr. Thun, marsza­
łek krajowy hr. Chorinsky i obecne tu osobistości 
z arystokracyi, burmistrz Straubinger z innymi 
urzędnikami gminnymi, lekarz kąpielowy bar. Dr 
lard tl, kardynał Micbajłowicz z proboszczem miej­

scowym, prezydent Trybunału państwa Dr Unger 
z żoną, fmporucznicy: Bereś, bar. Abele, bar. 
Ritter, hr. Maurycy Palffy i hr. Koloman Szeehe- 
nyi, członkowie Izby niższej sejmu węgierskiego: 
Darday, Dr Maks Falk, Kalman Thaly i wiele in­
nych osób.

Przed wejściem do zamku kąpielowego zgro­
madziła się świta cesarza niemieckiego, a miano­
wicie: ambasador ks. Reuss, jenerałowie adjutanci: 
hr. Goltz, hr. Lehndorff, hr. Winterfeldt i Albe- 
dylł, marszałek dworu hr. Perponcher, lekarz przy­
boczny Dr Lauer, poseł podkomorzy Blilow, rad­
cowie dworu Borek i Kanzky, tudzież kilku panów 
należących do cywilnego i wojskowego gabinetu. 
Wojskowi, pełniący osobistą służbę przy cesarzu 
niemieckim* nie przywdziali mundurów galowych, 
ale podobnie jak  i cesarz wystąpili w strojach 
cywilnych. Cesarz Franciszek Józef sam^ zapropo­
nował, aby sędziwy Cesarz niemiecki nie przyw­
dziewał obcisłego munduru. Najprzód bowiem za­
lecono Cesarzowi niemieckiemu drogą pośrednią, 
aby przez przywdzianie stroju cywilnego uprościł 
ceremonialne formy przyjęcia, a następnie napisał 
cesarz Franciszek Józef własnoręcznie w tej spra­
wie do sędziwego monarchy, który w odpowiedzi 
podziękował za te względy dla jego osoby.

Skoro nadjechał powóz cesarski, zagrała kapela 
kąpielowa hymn ludowy, a tłumy publiczności 
wzniosły entuzyastyczne oarzyki. W świcie cesarza 
niemieckiego znajdował się także jenerał-adjutant 
hr. Winterfeld, który dziś przybył do Gasteinu, 
aby cesarzowi Wilhelmowi zakomunikować rado­
sną wiadomość, że w stanie zdrowia następcy tro­
nu niemieckiego zaszło znaczne polepszenie.

Cesarz Franciszek Józef powitał starszych pa­
nów ze świty cesarza Wilhelma podaniem ręki, a 
następnie rozmawiał ze wszystkimi przez krótki 
czas. Najdłużej rozmawiał Cesarz z przybocznym 
lekarzem cesarza Wilhelma Drem Lauerem, do­
wiadując się o stan zdrowia sędziwego monarchy.

Poprzedzany przez marszałka dworu hr. P er­
poncher udał się Cesarz w towarzystwie namie­
stnika hr. Thuna i jenerała hr. Goltza na schody, 
a w przedsionku zamku kąpielowego spostrzegł 
już oczekującego cesarza niemieckiego. Cesarz 
Wilhelm bowiem, usłyszawszy okrzyki powitalne, 
opuścił swe apartamenta i wyszedł naprzeciw Ce­
sarza Franciszka Józefa. Po serdecznem powitaniu 
udali się obaj monarchowie do apartamentów ce­
sarza niemieckiego, gdzie uściskali się i ucało­
wali. Po powitaniu powiedział cesarz Wilhelm 
z uśmiechem, patrząc w oczy swemu przyjacielo­
wi: „Nie sądziłeś, abyś mnie tu jeszcze raz zo­
baczył.11 Cesarz Franciszek Józef uścisnął rękę 
cesarza Wilhelma i odpowiedział:  ̂ „Możesz być 
pewnym, że cieszę się serdecznie, iż cię tu znów 
widzę.11 > .

Cesarz Franciszek Józef zabawił pół godziny 
w zamku kąpielowym, poczem wśród ponownych 
owacyj publiczności udał się do hotelu Straubin-

Pan Wołodyjowski.
P O W I E Ś Ć  

H e n ryk a  S ien kiew icza .

(33)
(Ciąg dalszy).

R O Z D Z I A Ł  XVH.

Po widzeniu się z Zagłobą.* Ketling był jeszcze 
u pani Makowieckiej, której oświadczył, że dla 
pilnych spraw musi pozostać w mieście, a może 
i wyjechać jeszcze przed główną podróżą na kilka 
tygodni do K urlandyi, że zatem nie będzie mógł po­
dejmować pani stołnikowej nadal osobiście w swym 
wiejskim dworku. Jednakże błagał j ą ,  by ów dwo­
rek chciała, jak  i dotąd, uważać za swoją rezy- 
dencyę i wraz z mężem i panem Michałem w nim, 
w czasie bliskiej już elekcyi, zamieszkać.

Pani Makowiecka zgodziła s ię , ponieważ w prze­
ciwnym razie dworek stałby pustką i nikomuby 
pożytku nie przyniósł.

Po owej rozmowie Ketling zniknął i nie poka­
zywał się więcej ani w gospodzie, ani później 
w okolicach Mokotowa, gdy pani Makowiecka 
wraz z pannami na wieś wróciła. Lecz jedna tylko 
Krzysia odczuwała tę nieobecność, pan Zagłoba 
bowiem cały zajęty był zbliżającą się elekcyą, 
zaś Basia i stolnikowa tak dalece wzięły do serca 
nagłe postanowienie Krzysine, iż nie mogły o ni- 
czem innem myśleć.

Jednakże pani Makowiecka nie próbowała na­
wet odmawiać Krzysię od tego kroku i wątpiła, 
czy mąż będzie odmawiały w owych czasach bo­
wiem sprzeciwianie się podobnym przedsięwzię­
ciom wydawało się ludziom krzywdą i obrazą 
Bożą. Jeden pan Zagłoba, przy całej swej pobo­
żności, miałby był odwagę protestować, gdyby mu 
cokolwiek na tem zależało; ale źe mu nic nie za­
leżało, więc cicho siedział; owszem kontent był

w duszy, że rzeczy układały się w ten sposób, iż | 
Krzysia usuwała się z pomiędzy Wołodyjowskiego, 
a hajduczka. Teraz pan Zagłoba był przekonany
0 pomyślnem spełnieniu się swych najtajniejszych 
życzeń i z całą swobodą oddał się pracom elek­
cyjnym; objeżdżał szlachtę przybyłą do stolicy, 
lub spędzał czas na rozmowach z księdzem Ol­
szowskim , którego w końcu polubił bardzo i stał 
się poufałym]wspólnikiem.

Po każdej też takiej rozmowie wracał do domu 
coraz gorliwszym partyzantem „P iasta,11 a coraz 
zaciętszym wrogiem cudzoziemców. Stosując się 
do instrukcyj księdza podkanclerzego, cicho z tem 
jeszcze siedział, ale nie upłynął dzień, by kogoś 
dla tej kryjącej się kandydatury nie skaptował —
1 stało się to , co zwykle w takich razach się 
dzieje: oto zacietrzewił się sam tak dalece, że 
ta kandydatura stała się, obok połączenia Basi 
z Wołodyjowskim, drugim w życiu  jego celem.

Tymczasem do elekcyi było coraz bliżej.
Już wiosna rozpętała wody z lodów; już poczę­

ły wiać wiatry ciepłe, duże, pod których oddechem 
drzewa obsypują się pąkami, a łańcuchy jaskółek 
rozczepiają się, wedle wiary prostactwa, by lada 
chwila wychynąć z zimnej topoli na jasny świat 
słoneczny. Więc razem z jaskółkami i innem wę- 
drownem ptactwem poczęli ściągać goście na elek-
cyę-

Naprzód kupcy, którym znaczyło się obfite żni­
wo zysku, tam, gdzie miało się zgromadzić prze­
szło pół miliona ludu, licząc panów, ich poczty, 
szlachtę, sługi, wojsko. Ciągnęli tedy Anglicy, 
Holendrzy, Niemcy, Rośyanie, ciągnęli Tatarzy, 
Turcy, Ormianie, Persowie nawet, przywożąc su­
kna, płótna, adamaszki i złotogłowy, futra, klejnoty, 
wonności, bakalie. Poustawiano budy na ulicach i 
za miastem, a w nich wszelki towar. Niektóre 
„bazary11 poustawiały się nawet we wsiach pod- 

■ miejskich, wiadomo bowiem było, że gospody sto­
łeczne nie obejmią dziesiątej części elektorów, ale 
że ogromna ich większość stanie obozem za obrę­
bem murów, jak  zresztą zawsze czyniono podczas 
elekcyi.

Poczęła wreszcie ściągać i szlachta, tak rojnie, 
tak tłumno, że gdyby podobnie u zagrożonych 
granic Rzeczypospolitej stawała, nigdyby _ ich no­
ga nieprzyjacielska nie mogła przekroczyć.^

Chodziły słuchy, że elekeya będzie burzliwą, bo 
cały kraj rozdarty był między trzech głównych 
kandydatów: Kondeusza, księcia Neyburskiego _ i 
Lotaryńskiego. Mówiono, że partya każda będzie 
się starała choćby siłą przeprowadzić swego kan­
dydata.

Niepokój ogarniał serca, dusze rozpaliły się 
stronniczą zawziętością. Niektórzy przepowiadali 
wojnę domowa, a wieści te znajdowały^ wiarę wo­
bec olbrzymich drużyn wojennych, jakiemi otacza­
li się magnaci. Ciągnęli i oni na wczesny termin, 
by mieć czas do praktyk wszelkich. Gdy Rzecz 
pospolita bywała w potrzebie, gdy^ nieprzyjaciel 
ostrze do gardła jej przykładał, nie mógł król, 
nie mogli hetmani, więcej jak lichą garść wojska 
przeciw niemu wyprowadzić; teraz zaś sami Ra­
dziwiłłowie przyciągnęli, wbrew prawu i postano­
wieniom, z armią kilkanaście tysięcy ludzi liczącą. 
Pacowie równą niemal wiedli za sobą s i ł ę z  nie- 
mniejszą gotowali się potężni Potoccy; z niewiele 
mniejszą inne „królewięta11 polskie, litewskie i 
ruskić. „Kędyż zapłyniesz skołatana ojczyzny na­
wo ?“ — powtarzał coraz częściej ksiądz Olszow­
ski, ale on sam prywatę miał w sercu; o sobie 
i potędze domów własnych myślało tylko zepsute, 
z małemi wyjątkami, do szpiku kości możnowładz­
two, gotowe w każdej chwili wzniecić wichurę 
wojny domowej.

Tłumy szlachty rosły z każdym dniem i znać 
już było, że gdy po sejmie sama elekeya się po­
cznie, przerosną choćby największą moc magna­
cką. Ale i te tłumy niezdolne były szczęśliwie na­
wą Rzeczpospolitej na ciche wody pokierować, bo 
głowy ich pogrążone były w mroku i ciemności, 
a serca przeważnie popsute.

Więc elekeya zapowiadała się potwornie i nikt 
nie przewidywał, że wypadnie tylko nędznie, bo prócz 
pana Zagłoby, ci nawet, którzy pracowali dla „Pią-y 
sta11, nie mogąc odgadnąć, o ile im bezmyślność

szlachecka i praktyki magnackie pomogą, niewie 
le mieli nadziei, by mogli przeprowadzić takiego, ■ 
jak książę Michał, kandydata. Lecz pan Zagłoba 
pływał w tem morzu, jak  ryba. Z chwilą rozpo­
częcia sejmu zamieszkał stale w mieście i dwor­
ku Ketlingowym bywał tylko o tyle, o ile zatę­
sknił czasem za swoim „hajduczkiem;11 lecz że  ̂i 
Basia wielce z powodu Krzysinego postanowienia 
straciła na wesołości, zabierał ją  czasem pan Za­
głoba do m iasta, aby się mogła rozerwać i oczy 
widokiem bazarów rozweselić.

Wyjeżdżali zwykle zrana, a odwoził ją  pan Za­
głoba nieraz późnym wieczorem. Po drodze i w sa­
mem mieście cieszyło się serce dziewczynine wi­
dokiem rzeczy i ludów nieznanych, tłumów różno­
barwnych, wojsk pysznych. Wówczas oczy jej po­
czynały świecić, jak  dwa węgielki, głowa obraca­
ła się jak  na szrubach; nie mogła się napatrzeć, 
naoglądać i zasypywała pana Zagłobę tysiącami 
pytań, on zaś rad odpowiadał, bo mógł przez to 
swe doświadczenie i uczoność okazać. Nieraz też 
i grzeczna kompania wojskowych otaczała skar­
bniczek, w którym jeździli; podziwiało wielce ry­
cerstwo Basiną urodę, bystrość dowcipu i rezolu- 
tność, a pan Zagłoba jeszcze im zawsze historyę 
T atara , ustrzelonego kaczym śrótem,^ opowiadał, 
by ich do reszty w osłupieniu i zachwycie pogrążyć.

Pewnego razu wracali bardzo późno, bo im cały 
dzień oglądanie pocztów pana Feliksa Potockiego 
zajęło. Noc była widna i ciepło; nad łąkami po­
rozwieszały się białe tumany. Pan Zagłoba lubo 
zawsze ostrzegał, że przy takiem zbiorowisku lu­
dzi służebnych i żołnierstwa, pilną trzeba zwra­
cać uwagę, by na hultajów nie trafić, zasnął był 
mocno; drzemał i woźnica, sama tylko Basia nie 
spała, bo przez głowę przesuwało się jej tysiące 
obrazów i myśli.

Nagle do uszu jej doszedł tupot kilku koni.
Więc pociągnąwszy pana Zagłobę za rękaw, 

rzek ła :
— Jeźdźcy jakowiś sadzą za nami!
—  Co? ja k ?  kto? — spytał zaspany pan Za 

głoba.

— Jeźdźcy jakowiś sadzą!
Pan Zagłoba zbudził się zupełnie.
— O! zaraz: sadzą! Słychać tętent, może kto 

jedzie tą samą drogą...
— Pewna jestem, że zbóje!
Basia dlatego tak była pewna, że w duszy bar­

dzo sobie przygody, zbójów i sposobności do oka­
zania swej odwagi życzyła; to te ż , gdy pan Za­
głoba, sapiąc i mrucząc, począł wyciągać ze sie­
dzenia krócice, które zawsze „od trafunku11 z sobą 
woził, ona zaraz jęła się napierać, aby jej jednę 
oddał. _ .

— Już ja  pierwszego, który się zbliży, me chy­
bię. Ciotka okrutnie z bandoleciku strzela, ale ona 
w nocy nie widzi. Przysięgłabym, że to zbóje! 
Aj, Boże! żeby choć nas zaczepili! Dawaj waćpan 
prędzej krócice!

— Dobrze — odrzekł Zagłoba — ale mi przy­
rzekniesz, że przedemną i póki nie powiem: „pal!" 
nie strzelisz. Dać tobie broń, toś gotowa wygar­
nąć do pierwszego lepszego szlachcica, nie spyta­
wszy się pierw ej: „werdo ?“ a później spraw a!

— To naprzód spytam: werdo?
— Ba, a jak  pijacy będą przejeżdżać, i po­

znawszy niewieści głos, coś niepolitycznego ci od­
powiedzą?

— Gruchnę wtedy z krócicy! Dobrze?
— N o! bierzże tu człeku taką paliwodę do mia­

sta!... Powiadam ci, że nie masz strzelać bez ko­
mendy.

— Spytam: „werdo", ale tak  grubo, że nie po­
znają.

— Niechże i tak będzie!... Ha! słyszę już ich 
zbliska. Bądź pewna, że to jacyś stateczni ludzie, 
bo łotrzykowie wypadliby znienacka z rowu.

Że jednak hultajstwo włóczyło się istotnie po 
drogach i nieraz słychać było o wypadkach, kazał 
pan Zagłoba powożącemu czeladnikowi nie wjeż­
dżać między drzewa, czerniące się tuż na zakrę­
cie, ale stanąć na dobrze oświeconem miejscu.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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arystokracyi austryackiej, przebywający tu jenera- europejskiego 1 J L v„ ^ j T >  T -akacb wpl0.fda ten“  dniami deputa- wie zdania lekarzy, że tego rodzaju kuracya wszędzie
łowię, kardynał Michajłowicz i D r U nger Po nw v. I  ____________________________________  J  ? S ' eg0 „Kolegium medycznego pety- na wsi jest praktykowaną, uwolnił Wojciecha Rębisza.

„ j _ i  • /n_ . ® ' Przy  I atmm— — m m m m i    i CVa do m inistra o ś w i e c e n i a .  O n i e r a .  s i e  o n a  n a  I   T u m m nln . Ifin n ^ n n n lrn  łllłniOr/O U/>7T7 nfWoa fjlowitaniu udał się Cesarz do swych apartam entów,
r> i i„w? sła} do cesarzowej Elżbiety, arcyksięcia 
Rudolfa i arcyks. Stefanii trzy depesze donoszące, 
że przybył szczęśliwie do Gasteinu i że stan zdro­
wia Cesarza W ilhelma jest bardzo dobry.

0

H o s y a .

   |vD> „aiU£lU uUU1 Ogłoszoną została zatw ierdzona przez cara u-
godzinie 4  popołudniu spotkali się znów obaj I ch^ ała rad7  p a s tw a ,  upoważniająca naczelnego 

monarchowie na obiedzie w zamku kąpielowym, prokuratora synodu i m inistra oświaty do złożenia

m inistra oświecenia. Opiera się ona na
dra Heima, który znów zebrał w j e d n ę ____

całość dotyczące sprawozdania profesorów Meynerta I litów i 1000

.   - r -----  ----  — I Tyśmienica. Miasteczko tutejsze liczy przeszło
kt(lry ZDÓW,  zebrał ”  jednę 18000 mieszkańców, z tych 4000 Rusinów, 3000 izrae-1 fu m  m a j u 'można ^ z i ^ t e ^ g ó d z i A y  12ej

Polaków. Celem rozszerzenia oświaty do lej — ■' ««iwoTav+ncincłi

Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy- 
laciół Sztuk Pięknych w Sukiennicach otw arta codziennie 
od godziny 11-ej do 4ej prócz poniedziałku. W stęp w nie­
dziele 15 cent., w dnie powszednie 30 centów.

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. _ (Colle-

prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich,

ooieazie w zamku kąpielowym, ^    uowiaiy uu a u z m a  i • ■ ■ i , ~ ‘- i • i  • 1
Na obiedzie tym byli ta k ż e : ks Reuss hr. Dohna I swy ca wniosków w kw esty i, czy nie będzie wy - L . ™ieszan^ komisyą, k tóra zając się ma przed- juz w życie weszły. Czytelnia mieszczańska liczy obe
nam iestnik hr. Thun, m arszałek krajow y hr. C h o -U odn®m skoncentrowanie pod jedną w ładzą spra- m Tn,n,atArołro" oc •------------
rinsky, Dr JJnger, poseł hr. Deym, członek Izby I wf  elementarnego wychowania ludowego. Je s t to

i Schroettera i lekarzy D ra Lofflera i Adlera, człon- wśród mieszczan, powzięło tutejsze duchowieństwo ła- bezpłatnie.
ków umyślnego komitetu, ustanowionego z łona cińskie i ormiańskie, tudzież nauczyciele, pocztmistrz Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium physi- 
nKo|egium m edycznego1' przed 2 laty. Między in- i sędzia pow. myśl z a ło ż e n ia  dwóch Towarzystw, t. j .  przJ  «Hcy. św Anny na I w t e  otwarty w każdą

“ * e s  J a s r Ł i f S ł  l y  . 4 -skim otw arte codziennie od godziny lOej do 6ej, — W stęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatny*

panów hr. Revertera, jenerałow ie bar. Abele, bar. Pierwszy krok do zapowiadanego oddaw na połą 
Palffy i bar. Ritter, tudzież ks. Roban. Strojem £ zenia początkowych szkół m inisteryalnych z cer- 
obiadowym był f ra k i biała kraw ata. Cesarz F ra n -  iejvno"ParanaInemi. Do czasu roztrzygnięcia kwe- 
ciszek Józef udał się o godz. 4 na obiad do z a m -p X 1 powyższej, dla szkół cerkiewno-parafialnych 
ku kąpielowego bez p.dtota we fraku i białej kra-1 wy znaczonym został kredyt w wysokości 120,0001
wacie, w chapeau-claque’u. Towarzyszyli mu hr. Thun rS- r °czme. _________
i hr. Paar. Przed wejściem do zamku oczekiwały I
przybycia Cesarza młode damy z arystokracyi I W edług ogłoszonych niedawno nowych przepi-.
niemieckiej, w itając monarchę pełnym uszanowa- 0 w y w ł a s z c z a n i u  na cele użyteczności]
n ia ukłonem. Podczas uczty grała na tarasie  zam- publicznej, do składu komiśyi szacunkowej, zawią-

łożeniem ministerstwu propozycyj, zmierzających 
do usunięcia dzisiejszego przeciążenia naukowego 
młodzieży szkół średnich i wynikającej ztąd dla] 
zdrowia uczniów szkody. W  komiśyi takiej zasia­
dać m ają lekarze i pedagogowie.

cnie 89 członków (z wkładką miesięczną po 10 c.), 
z tych 40 Polaków, 26 izraelitów, 7 Rusinów, i 5 1 
Ormian.

—  Oszust czy obłąkany ?. Czytamy w Słowie : I
Dnia 7go sierpnia pochmurno; term. od 1 1 '2  

doszedł do 24’2 C. Barometr opadał; o godzinie 7ej
W  ubiegły wtorek nadszedł do redakcyi Słowa ze ran o  d  8 g 0  s ta n ' j e g 0  b y ł 7 4 3 .7  termom,

K r o n i k a  m i e j s c o w a  i  z a g r a n i c z n a .
K r a k ó w  8 sierpnia.

ku kąpielowego orkiestra kąpielowa. żującej się pod przewodnictwem m arszałka szla- — Wystawa krajowa. Komisya techniczna Wy- 
| stawy krajowej odbyła posiedzenie d. 6 b. m. o godz.

  _ _ ______  ^  . bv, CU1 12 w P°Iudnie pod przewodnictwem prof. Tytusa
se na szóstą przybył do hotelu Straubingera strzelec | n.aczebdka powiatu („ispraw nika“f  będą wchodzi-1 ^  0 r 4 n *k a.' SPrf wozdanie o postępie robót, złożone] 
z oznajmieniem, że powóz spacerowy jest już  go- miejscowy sędzia pokoju, niezbędny członek .tem Pos'edzeniu, opiewa, jak  następuje: P a w i l o n
7 1 77 • 1  - -»■. —— - — — * — -   • J t  _ .  . I Cr ł  A  11T  Tl TT • n A n n v ,   — Jl 1 1  .  __

Po obiedzie powrócił cesarz Franciszek Józef cbt7  pow iatow ej, albo (w miejscowościach, gdzie 
do hotelu Straubingera. 0  godzinie trzy kw adran- takow/ ,  urząd nie istnieje) pod przewodnictwem
Cl/T n n    1 ,___1. J .  1. . 1 . 1 . .  C ii___ 1 • , -i I n o p ł o l n i l m  n n r r , !  B1 .. /  ’ ____ • 1 // \  -i -1 ,  - . 1

Źmerynki telegram ta k i: Przysłać koniecznie — ocze­
kuję w Źmerynce — Henryk Sienkiewicz." Ponieważ 
w tych czasach mieliśmy autorowi „Wołodyjowskiego" 
posyłać sumę znaczniejszą, jako część należnego mu 
za tę powieść honoraryum, przypuszczać było można, 
że owo: „przysłać koniecznie" odnosi się właśnie do 
tej sumy. Wszelako dziwnem nam się wydało, że 
Sienkiewicz, bawiący w Kaltenleutgeben za Wiedniem, 
tak nagle i bez uprzedzenia nas o tern znalazł się 
w Zmerynce. Czyżby pojechał rozejrzyć się w okoli­
cy Kamieńca, gdzie dalsze losy Wołodyjowskiego 
rozgrywać się mają? Ale, w takim razie —  po cóż mu

16‘2 C. — Wiatr zachodni.
We wtorek d. 9go sierpnia: ś. Kamila z Lelis w.

W iadom ości artystyczn e , literackie  
i  naukowe.

Z  T e a t r u .  Przedostatnie trzy przedstaw ienia 
operetki lwowskiej odbędą się we w torek , środę i 
czwartek, a  mianowicie danym  będzie: Dow Ce­
sar, N iewiniątko z Belleville i Baron Cygański. 
Czwartkowe przedstawienie danem będzie na be-«’ 7 r  u  u J  o  I -i , c  t  «1 J  “ tv . s i  w y u i i  y I 1 » ■» _ '  < r  o  "  * w *1 I o  J  w /u  , J £  • »» u a a i i u  i  a n i u  u u  \ j \ j u  jj-i u  i i  ' y  f ł  1" t" K O  W  P  Y \ Y 7  ( - * ( ]  G fH  W 1  p n i p  n n r i  o m

tów. Zaraz też zeszedł cesarz Franciszek Józef urz§du powiatowego do spraw  włościańskich lub g o w n y ; boczne skrzydła ukończone, część środko marki niemieckie, w których mu honoraryum posłać «bórii i orkiestry oneretknwei
przed hotel Straubingera, a ponieważ ekwipaż P0średm k mirowy i inspektor podatkowy. W mia- wa na wyk°uczenia; ti z. kopuła zupełnie gotowa; I mieliśmy i dlajczego na nie ma czekać w Źmerynce?^ 
cesarza niemieckiego jeszcze nie zajechał, rozma- skład kornisyi szacunkowej będzie nieco od- n cia.ny latarm Ppmal°wane, okna wstawione i oszklone; I Uznaliśmy za rzecz konieczną opóźnić przesyłkę pie-
wiał Cesarz parę minut z hr. Perponcher i hr. I miennym. Zam iast delegata urzędu powiatowego I _ ! n ,cz^ c^  środkową zaszalowany, ściany ze- ■ i ™ » . >'",;„snA T>„„i„i;Am„ ..i.-
r^nlf'7 W ouooio +/ri :__ i, „i ___ • ̂  I do snraw  a „ i • • r i • 1Goltz. W  czasie tej konwersacyi zajechał powóz M °. sPraw  włościańskich, do komiśyi będzie wcho- wn?trzne takz®> schodki prowadzące na galeryę na gramy: jeden do Źmerynki,
cesarza niemieckiego. Monarchowie zobaczywszy dzd  s ło n e k  zarządu („upraw y") m iejskiego lub j wykor’lczemu; j ak również część wewnętrzna i lożapro-1 ryk Sienkiewicz —  Ile przysł ... ___. . . . . . . ..........
się uśmiechnęli się do siebie, a chwila ta  d a l a |radny  uiagistratu  („dum y"), albo też, w miejsco- r e . tor.a ’ roboty dekoracyjne są w pełnej I do rodziny Sienkiewicza, do Kaltenleutgeben: „Czy pastel; Zembaczyńskiego „W  lamusie."
nowód dn Anłn7vacłv/»7nt7i»łi /tIt^ttItAttt I wościach. w nio r»/T«4«i« — a — I robocie. Roboty około budynku dla Wystawy etno-1 Henryk wyjechał — T > ^ r m r ,  ^  I

Na W ystaw ę Zjednoczonego Tow. przyjaciół 
I sztuk pięknych nad esz ły : Radziejowskiego „W iej- 

przysłać do Źmerynki?" —  drugi ska dziewczyna" Reyznera „Popiersie n iew iasty ,"

niędzy i rzecz wyjaśnić. Posłaliśmy więc dwa tele
w tych słowach: „Hen

powód do entuzyastycznych okrzyków. Cesarz woścmch, w których nie została w prowadzoną u 
Franciszek Józef siadając do powozu, położył pal- staw a m>ejska z r. 1870—„głowa" miasta. Szaco- 
tot na kolanach, dodając: „Trzeba tu być ostro- ^ anie m ajątków pryw atnych , nabywanych przez 
żnym." „Do Bocksteinu," powiedział cesarz W il-|® k a rb > odbywa się nie inaczej, ja k  w obecności 
helm stangretowi i powóz ruszył wśród ponownych! oplegata tej w ładzy , na rachunek której kupuje 
okrzyków publiczności. | się m ajątek^ Komisya decyduje w iększością gło

.  ̂   . .. „„------- dokąd?" Przez środę odpowie
graheznej postąpiły znacznie naprzód. Rury do odpro-1 dzi widać nie było. Odebraliśmy tymczasem kopertę 
wadzenia wody w stawku założone; kadzie do stu-1ze stemplem poczty w Źmerynce i z napisem- Od 
dzień wstawione. 1 ”  ’ .......................

Pomieszczenie dla Rady szkolnej okręgowej.
Niejednokrotnie na posiedzeniach Rady miejskiej, szcze-

Kiedy już zmierzch zapadał, poczęto palić ognie 8Ówj  obydwie strony zainteresow ane, t. j. rząd i H ólniej Prz7 obradach nad budżetem, Rada miejska ślonemi ołówkiem. Wieczorem tegoż dnia nadszedł 
sztuczne. Burmistrz Straubinger prosił C esarza,Iw łaściciel pryw atny mogą apelować od d ecy zy i] się, by dla Rady szkolnej okręgowej wy-1telegram od Sienkiewicza z Kaltenleutgeben, w sło-
aby się przypatrzył ogniom z góry i z doliny. | komisyi w terminie dwutygodniowym. Komisya, ’
Cesarz zgodził się na to i udawszy się pod kie-1 rozPafrzywszy protest i znalazłszy go zasługują-

szukanem i obmyślanem zostało pomieszczenie w obrę- 
I  bie gmachu Magistratu. Życzeniu temu Rady stało I ̂ v-i g * w  *. u  J  ^  J/ y j  VI i i  Ł v  v  i  ucA iiM ifilłj */ u C io l  LI^ LIJ I • •  ̂ — w  I *. v  . i * / * * *  i

runkiem Straubingera na plac, spostrzegł czaro °ym na uwzględnienie, przystępuje do powtórnego f"* JUf . zado®yć? albowiem od dnia 1 -go października I słany, dotąd nie nadeszła.
dziejski ^obraz. Niby meteory roztaczały się świa- j'^szacowania, po  ̂ dokonaniu którego nie przyjm uje j Piac!y szk”!neł j °b rS?owej pomieszezonem j — Nieznane dzieło Webera. Deutsche Ztg  donosi,Rady szkolnej okręgowej pomieszezonem1 «/   ,/ * V"Ł1ŁŁ»VŁIMP1J W H IMi I , 7 1    * W V-'Q v; ULV pi UJ J UJ UJ I ~ i r  jl   |    - — - —■ ~ " ■■ v w wi M* Ł/ c/yj

dalekich olbrzymich obelisków. Cesarz z za- Już żadnych rekursów , ale odsyła w szystkie do- ] z(,stanie w gmachu Magistratu obok Wydziału szkol- iż pozostały w spuściznie po twórcy „Wolnego strzel- 
jęciem przypatryw ał się temu wspaniałemu morzu ] kl,menty wraz z opinią gubernatora do w ładzy j ne§0’ _ | ca?“ Karolu Maryi Weberze, szkic opery komicznej
świateł, a  następnie zwrócił się ku pieniącemu sie | wyższej, t. j. do m inisterstwa lub głównego zarzą- budowniczych

'  ‘ ’ ' snrawd w ! porządzema Magistratu
. . .  się ku pieniącemu s ię . . . < ------- ................

wodospadowi. Dopiero w pół godziny później po-1 . a >. k ^ re ostatecznie rozstrzygają spraw ę w razie,
w r ó c i ł  H p f i f l r ?  7  f o i  TT7Tr/n'/T^r/W; m   : i ._____________I i p . ś l i  s y a c n n A l r  n i a  nw7AiTTTrAn n n  ó  f \ r \ r \___ .* • .

/.c sujuipiein poczty w zimerynce i z napisem: „ U d  I Brandt zapowiedział na wystawę Sztuki
.Henryka Sienkiewicza." W kopercie było p ó ł a r k u s z a h ^  SWÓJ obraz większych roznaiarów przedsta- 
białego papieru, pokrytego jakiemiś, naśladującemi | ' ^ aMcy epizod z wojen tatarskich, pod tytułem  

[pismo, ale odczytać się niedającemi zygzakami, skre- ” *r0 Pie- __________ _

Kalwarya Zebrzydowska. P am iątka d la  poboż­
nych pielgrzymów, przybyw ająch na K alw aryę, 
w ydana z okazyi koronacyi cudownego obrazu 
Matki Boskiej. Opracował podług kroniki k lasz­

to rnej O. Czesław B o g d a l s k i ,  kap łan  zakonu 
0 0 .  Bernardynów. (Z trzem a rycinami). Kraków , 
w drukarni Czasu Fr. Kluczyckiego i Sp. 1887.

K siążeczka ta ,  obejmująca 128 stron , stanow ić 
będzie cenną pam iątkę uroczystego ak tu  korona-

wacli: „Pozostanę w Kaltenleutgeben jeszcze dni 
dziesięć." Odpowiedź na telegram, do Źmerynki wy-

Z powodu roz- ma być wkrótce w duchu nakreślonych pomysłów mi- 
w sprawie wypłaty robotni-1 strza wykończony i wvstawionv w zimnwvm flAznnip

 ̂ , T T  uiicix  IT k j u \ j k  ccj ł j u i i i -  I O i    * w ouiawa, u u  I 1 1 m  , .
dnie odjechać do Lend, ztąd uda się do Ischl. rozpatrzeniu je j przez radę m inisterstw , ma być towarzystwa technicznego

 __  I odsyłaną do rady  państwa, a następnie do decy- k Ostatni list J. Hanusza. « _
zyi najwyższej. T akaż sam a procedura ma być .sz.(:z-vka’ p> M- Ł - komunikuje Dz. Polskiemu osta-

Z jazd cesarski w Gasteinie dał powód dzienni- zacbowan^ 5 Przy  „w ynagradzaniu za czasowe za | h”  naszego młodego, tyle jeszcze nadziei roku-
kom wiedeńskim do artykułów, które zgodnie p o d -H ?cie maj ^ k « i za udział w użytkowaniu cudzej ]?ceg0’ pr^ e owczesnie zgasłeg° lingwisty: „Paryż 16 
nns7.a. wip.ltriA 7noo7om'a  I niern^łinmnfam u nrwotiam »nmn  -----   | Iipca 1887. 27, rue des Saints-P&res. -.AIa ł»o fA*noszą w ielkie znaczenie przym ierza pokojowego I nieruchomości," przyczem sum a tego wynagrodzę- / PjCa . , 2.7,1 
zarówno dla Austryi i N iem iec, ja k  i dla całej l m a ustanaw ia sie w stosunku fi0/., r o c z n i e  nd a n _ | oyfem wciąż jak— . — —  i uia uaiei i --------  w stosunku 6 ° /0 rocznie od su - i, ,  - -» *---—  --  —  ■ -o , ---------   i i i ~ i źb, , • . - - ~ - i.
Europy. Tegorocznemu spotkaniu sie monarchów szacunkowej m ajątku, a samo „zajecie czaso- •’ przerywana często stacyami kilkudniowemi, na- się odważył dokończyć rozpoczętego dzieła. Dopiero | szl4 ska w roku 1614. Niemniej zajmującym dla 

j    * . b . I roo“ nia m nia Kt.a i i . * , ____    j  r. ‘ I stennie włóczenie sin 119 mnłanii ; nok„i, n,-a/ian,nnm      I wszystkich sfer lest oms nr/enlesieniu  cndownea-o

kończoną. Mianowicie w akcie pierwszym opracował I ostatniej chwili. Autor rozpoczyna rzecz od r. 
Jeden z przyjaciół nie-1 Weber tylko partye głosowe, a udział orkiestry gdzie ] *595, to je s t od chwili, gdy zniewolony cudownem 
3 Dz. Polskiemu osta- niegdzie ponaznaczał. Z drugiego aktu skomponowany widzeniem, Mikołaj Zebrzydowski z m ałżonką sw ą 

tyle jeszcze nadziei roku-1jest jeden tylko numer, trzeci zaś pozostał zupełnie | P()stanaw iają na^górze K alw aryjskiej wybudować
nietkniętym. Wnuk mistrza, zamieszkały stale w Dre- 

..Ale bo też | znie, przedstawiał urywki tej opery wielu muzykom,
kościółek U krzyżowania. Zajm ującem i, barwnie, 
pięknym językiem  opisanemi są pierwsze piel-

na wózku. Najpierw podróż do Ka- nie mógł jednak znaleść wśród nich śmiałka, któryby g rz7 mki pobożnego ludu, szczególnie pielgrzym ka

przypisują jeszcze donioślejsze znaczenie. Od dłuż-1we 
szego czasu nie był jeszcze nigdy horyzont poli­
tyczny tak  mocno zachmurzony, ja k  zeszłej zimy; 
jeszcze nigdy nie zdaw ała się prawdopodobniejszą

nie może być dłuższem nad lat 3. stępnie włóczenie się na mułach i osłach tamże, w Ba- 
zylikacie i w Abruzzach (w Apulii jeździ się na rzym- 

. . .  . skich „bigach," więc znacznie wygodniej), dalej prze-
Mimsterstwo spraw  wewnętrznych przedsięwzięło | szł° miesięczny pobyt w wiecznem mieście, a wre-

Zwi-

przed niedawnym czasem, jeden z młodych muzyków | w siystldch^ sfer J e s t  opis jjrzen iesiep ia  cudownego 
wiedeńskich, Mahler, pełniący w lipskim teatrze obo-

w ojna europejska, ja k  p rzed 'k ilk u  m iesiącamr —  I ™  w y d a fe n ^ ż  v d ó  z™ erzają
„Że Europa uchroniona została przed straszna k a . • ^  . n a  o b c o  p o d d a n y c h ,  zaj
tastrofą wielkiej wojny — pisze Fremdenblatt   "lu-l^e-ych się w Rosyi handlem lub pełniących o . - e -0 --------, -  .j— ..™  ^
zawdzięczam y to w pierwszej linii noteżnemn i ,'ąZ. "bc^ al.lst,ów bez uzyskania należytego po- grande, zachwycałem się pałacami starej szlachty 
niewzruszonemu sojuszowi p o k L w e m u  J a f i  tZ a - PaAst.w a- i ak  ^ o s z ą  ' “ ’ ' ' — ’ "  -----------

skarbu środki
zen straszna kn i • t. • ń  . 7 o b c o P Od d - / , - -----     - .. „ cuc-

pisze Fremdenblatt - 1 “o w S ?  H Ł i " b „P?ł“ią.Cych ° ' Ia?UnT ’ a. J ^ c  po Canal

mieście, a
Iszcie przeprawa przez Mont-Cenis do Francyi. 
dziłem więc całe Włochy wzdłuż i wszerz. W Wene-

we-
sojuszowi pokojowemu jaki przed-1 państwa, jaK aonoszą P iet.

staw iają Niemcy i A ustrya w swem ścisłem po-l a i od izb skiirbowych przesłania do
brataniu i tej serdecanei a  szczerej przyjaźni obu 7  - i, 'ln-v'; 0 '™zJ’s*kieb źydaeh en

którzy w „zn c facb  'J  ?  I Z  .1  A  0 w niedopuszczania tycb iemonarchów, którzy w uczuciach tych zgodni są 
ze swojemi ludami i państw am i."— Również i N . 
f r .  Presse zaznacza wielkie znaczenie polityczne 
zjazdu cesarskiego i dodaje zarazem : „W  ostatnim 
roku zmieniły się znacznie stosunki Europy, lecz 
niestety nie na dobre. Bardziej niż kiedyindziej 
m iał się wypróbować niem iecko-austryacki sojusz, 
jak o  nieprzeparta baszta, ponad którą nie zdołaja 
sobie podać rąk  francuski i rosyjski szowinizm."

do operaeyj dyskontowych banku.

S p r a w y  s z k o l n e .

neckiej i dożów. W Ferrarze i Bolonii zwidziłem prze- 
dewszystkiem uniwersytet, gdzie tylu naszych nie­
gdyś czerpało światło wiedzy; we Florencyi uczyłem 
się niejako na pomnikach jakby żywej historyi odro­
dzenia sztuk i nauk; w Rzymie ma się przed oczy­
ma całą niejako kulturę starożytną i historyę chrze- 
ściaństwa, w Neapolu „cielo azuro' “ a tuż obok od­
grzebane po 18 wiekach spoczynku -— Pompei i wciąż 
nad nimi dymiący Wezuwiusz.

wiązki drugiego kapelmistrza, zachwycony fragmen 
tami, podjął się tego zadania. Akt pierwszy jest już 
zupełnie gotowy, a drugi i trzeci spodziewa się młody 
muzyk wykończyć przy pomocy pozostałych w tece 
mistrza urywków. Opera, zarówno w librecie, jak  i 
w naszkicowanych pomysłach muzycznych, ma mieć 
mnóstwo komicznego żywiołu, a dyrekeya lipskiego 
teatru miejskiego wysłuchawszy wykończonego przez 
Mahlera aktu pierwszego, rozpoczęła natychmiast przy­
gotowania do wystawy i przepowiada operze tej wiel­
kie powodzenie.

Pomnik założyciela Towarzystwa antropolog!

obrazu z Kopytówki do K alw aryi i cuda przezeń 
sprawione.

Zakonnicy żywili oddaw na zam iar ukoronowa­
nia cudownego obrazu. Na d. 3 sierpnia 1883 r.^ 
X. Biskup K rakow ski, udzielając posłuchania no­
wemu przełożonemu klasztoru w K alwaryi, O. Elea- 
zaremu W idziszowi, poruszył także spraw ę koro­
nacyi i zachęcił do starań  o koronacyę obrazu. 
Odtąd zam iar koronowania obrazu zbliżał się coraz 
bardziej do urzeczywistnienia. O. E łeazary W idzisz 
zlecił s taran ia  o koronacyę dwom kapłanom  k la­
sztornym , a mianowicie gorliwemu promotorowi 
tej myśli O. Stefanowi P o d w o r s k i e m u  i dru-

cznego, Dra Broca, odsłonięty został przed kilku &ie.ma > k tórego nazwisko autor przemilcza. Obaj

Wyciąg z protokółu posiedzenia R ady Szk. Kraj. 
z dnia 11. czerwca 1887.

I. R ada udziela inspektorowi okr. w Krakowie,

dniami w Paryżu przed nowym fakultetem medycznym 
na bulwarze Saint-Germain. Uroczystość odbyła się bez

W dwudziestu osadach albańskich, które istnieją rozgłosu i ostentacyi, w obecności rodziny zmarłego
1A / IA n /“» all w a X.. J  * . _____________________ 1 1 , , I • T i  . . . .  . . .  _we Włoszech południowych już od lat czterystu, ze 

brałem z ust ludu wiele pieśni i powiastek ludowych; 
tak samo w dwu koloniach nowo-greckich i jednej

lecz i dlan a s ,
W iener Abendnost nisze- Nnii miał aia ń L .  •'T  upU,cl£t *u»peaiorowi our. w Krakowie, tak samo w dwu koloniach nowo-gr

Gasteinu, aby pow itaćprzebyw aiaeego  tam n a k u °  ^ te ro  tygodni owego uidojsłow iańskiej, materyał nietylko dla
racyi przyjaciela i sprzym ierzeńca Gesarza Wil I I  J  P0ZV̂ Ia P o ło ż o n e j zgrom adzenia folklorystów bardzo ważny. W Rzymi
helrna. W tych od pewnego szeregu la t regularnie I w Krakowie otworzyć jednoklaj- dzy innymi obu naszych kardynałów „ „ bu 81
sie powtarzających spotkaniach obu potężnych mo • v  v . PU'wa ne zak adzie sier^t na Kle- dóchowskiego. W Toskanie, ogrodzie Europy, odwi-lprzez Quatrefagesa, P’oi
 i,a,„   i .  1 . ? .  7 mo IP arz« 1 Kazimierzu. — III. R ada przenosi w stały dziłem starych Etrusków w ich niekiwch P-rnhack iac sie demonstracji sti,

i przedstawicieli uczonych kół medycznych. Ponieważ 
rodzina nieboszczyka w obawie, aby jego materyalizm 
nie był zbyt wysoko chwalony, oświadczyła się prze­
ciw wszelkiej mowie ofieyalnej, przeto ograniczono 
się do złożenia przyniesionych wieńców na cokóle, 
wśród kilku gorąeych słów, wypowiedzianych kolejno

Magitot. Policya, obawia-się pow tarzających  sp otkan iach  obu potężnych  mo- nar/n  i K az im ie rze  _  TIT r „ T  , .........• f  ,  ogrouzie j^uropy, oawi- przez uuatreiagesa, r  oix i Magitot. Policya, obawia
narchów , przyzw yczajona oddawna w id zieć  p ew n a  stan spoczynku D ym itra |  P f en0S1 w dziłem starycb Etrusków w ich pięknych grobach jąc się demonstracyj studenckich, przedsięwzięła od
rękojm ię pokoju, towarzyszy opinia publiczna E u -L zk n U  liuUwei w R e - k  T l/e e ,a k a i nauczyciela podziemnych, freski na ścianach, malowane zresztą powiedme środki, które się wszakże okazały zbyte 
, .a „ „  i _____. i  puonczna M  szkoły indowej w Rozhadowie. —  IV. Rada uchwa- dość nrvm  tvw nie. eietM re n ,  in n n  i„f

wzięli się do pracy raźno i po raz pierw szy ogło­
szono ludowi zam iar koronow ania w roku 1885 
w czasie N iepokalanego Poczęcia N. Maryi Panny. 
Na wieść tę , radość ludu była powszechną, a za ­
raz nazajutrz pierwszą ofiarę na koronę złożyła 
uboga służąca k lasztorna, ofiarując na ten cel 
30 złr., t. j. całoroczną zasługę.

K siążeczka ta ,  pióra O. B ogdalskiego, będzie 
nietylko czytaną podczas koronacyi, ale tak  je s t 
nap isaną, że może stanowić dobry nabytek dla 
bibliotek ludowych.

ropy ze szczerą sym patyą i tegorocznemu zjazdowi la zorganizować z ^ ^  w ra ś n ia  ^  r ^ ^  Uchwa
dłv \ ! f  w l ? fw ą zaprzy.iażtli0Iiycb władców. Lu- alną w Grabiu uznańskiem, a  z d. 1

ną n f d z f e f S c l f k u ’T e T u w s r n t Z f z d  P 888 S-zkoj ę e ‘̂  ^  Surowej. -  V. K ad a ls ię  także pod cmentarzami dzisiejszemu 
wisku alpejskiemu ' wychodząc z przekonania°JD prz^jm ujf  wiadomości sprawozdanie krajowe- W Pizie, Genui, Medyolanie i Turynie bawiłem bar 
istniejące m iędzy staTożytnem nańs?wem IIababn^ v r  ^ t l  ^ r a c y 1 szkół okręgu stryj dzo krótko, a od dwu miesięcy jestem w P aryżu .-istniejące m iedzy starńżytnem  państwem Hahshnr" 1 ' vr  ‘  T 1!™ *1 okręgu stryj | azo krotko, a od dwu miesięcy jestem w Paryżu,
gów a  państwem niemieckiem dla obopólnego do "  • zatwi,erdza w^ bór Em ila K a Luwr tutejszy, który zwidzałem przez całe dwa ty-
bra nader serdeczne porozumienie może być ty l-1 n f  repreażentanTay z a lv o S  Kobakaeh, | godnie, był dla mnie jakby przejściem ze świata rzym-

‘po,k“ ie 8,5 d0' l ^  8?k - o k . w P !™ *

Rada uchwa- dość prymitywnie, niektóre na 1000 lat przed Chry-1 cznemi, albowiem uroczystość odbyła się bez żadnego
. szkołę fili stusem i więcej, stoją tak świeżo, jakby dziś w y s z ły  I zajścia i była już o godzinie lOej rano'skończoną,

września zpod pędzla. Groby te, niekiedy jak  salony, widzi I —  Statystyka Sary Bernhar dt. Znakomita tragi-
V. R ada | się^także pod cmentarzami dzisiejszemi. |czka francuska ukończyła już swoją wielką podróż

artystyczną w ubiegłym tygodniu w teatrze Liceum 
w Londynie i powróciła do Paryża. Figaro z tej oka­
zyi podaje następującą statystykę: Artystka w prze­
ciągu 15 1/2 miesięcy przebyła 30,000 mil angielskich, 
1 1 1  dni spędziła na morzu, a występowała 280 razy

miejscu
t t t  |  n *  . . I u a  u j u i  u r

„W zrok i myśli przyjaciół pokoju całego św iata krajowego, 
zw racają się ku Gasteinowi z powodu odbywają 
cego się tam spotkania Cesarza W ilhelma z Ce 
sarzem Franciszkiem  Józefem. Niemcy i Austro- 
W ęgry, ucieleśnione w potężnych postaciach swych

na reprezentanta zawodu nauczycielskiego do Ra- sko-włoskiego do gallo-francuskiego. Wrażenia bowiem ________ r , _____________ , „ ___ __
dy szk. okr w Kołomyi. —  VII. R ada zatwier- ma się tu zupełnie inne. Uczeni francuscy są dla mnie i to tylko w Teodorze, Fedorze, D am ie kameliowej
.„^a.i . a w ,ff>maazy a m z j ę zykiem  | bardzo uprzejmi —  wybrali mię członkiem swego Tow. I i A dryann ie  Lecouvreur. Występy gościnne przy-

prac drukowa-1 niosły jej 1,200,000 franków, koszta podróży zaś, po-
- , , . ■ , -----o - - ---- ------------------------ „— bF. Jednakże zdro-|mimo, iż miała bezpłatny przewóz i utrzymanie, wy-

tL ia Z a ™  WaDle J ‘ kosztem funduszu] wie mi tutaj nieco niedopisuje. Najpierw musiałem niosły 400,000 fr.
leżeć przeszło tydzień na nogę, obecnie zaś czuję! — Kościół pływający. Olbrzymi parowiec brytań-
jakieś wielkie bole nerwowe, tak, że mi nawet pisać I ski „Great Eastern," który urządzony był na 4000

o k r ę g o  - 1 trudno. Kończę więc... J . H anusz . “ jpasażerów i służył przy założeniu podmorskiego te-
rzeszowski

Również i niemippkip lUtanatu; w gimuazyum z językiem bardzo uprzejmi —  wybrali mie członki
tycznie zjazd cesarski N o rd d  Alin 7 ? ^  sympa- wykładowym ruskim „Przykłady dra K. Schenkla" lingwist. przedstawili jedne z mych 
S n e m  miejscu : 9 9 ^  “  W Przekładzie Grzegorza >Ceglińskiego i zezwala nych Akademii „des inscriptions" itp.

N o w e  p o s a d y  i n s p e k t o r ó w  
w y c h .  Czytamy w Szkole: JE . p

iręg ry , ueieiesmone w potężnych postaciach swych I znań i oświecenia zezw o lił iiv> ^ ’ Ita + i LekarZ® ” S,' 1 burger rzeszowski pisze: legrafu atlantyckiego, zamieniony został obecnie na
dostojnych władców, podają sobie w tern ustroniu ośmiu nowych nrzez R a d e  szk  t r a f  ntworzeme Fata*na choroba dotknęła biednego Wojtka, młodego pływający kościół i zawinął niedawno do portu w Du- 
alpejskiego zdrojowiska dłoń dla o d n o w ien ia  t P£m „ „ „ n  i .* a „ A „  l i  J ' ■*,' ProPanowa- parobczaka w Markowizme. Świerzb na całem ciele blinie. Co niedziela w największej sali parowca od-alpejskiego zdrojowiska dłoń dla odnowienia tego“ 0 ^ “ p 7 s a f  T^sJA T g E '

skłonnością i wspólnemi interesam i dla zamanife­
stowania pokojowej polityki, podjęły się środkowo­
europejskie m ocarstwa tej miśyi z całą moralną 
pow agą, jak ie j użycza poczucie, iż sie chce do '

reszta zaś, t. j. we Lwowie (okręg zamiej 
ski), K rakow ie (okręg zamiejski), Jarosław iu, Ro 
hatynie i W adowicach z dniem 1 w rześnia 1888 r. 
Propozycya R ady szk. kraj. co do obsadzenia

brego,_ połączone z siłą przeprowadzenia tego, a  trzech pierwszych miejsc odeszła już do minister* 
w miejsce nagrody zadąw alniają się tym sk u t-1 ‘ J J 0 mmister-
kiem, iż pokój Europy je s t owocem ich usiłowań.
Daleko widniejący znak niemiecko-austryackiego

. . . .  . - -  ----- • największej sali parowca od
nie dał mu ani chwili spokoju, a nadto pogłoska o | prawiane jest nabożeństwo dla robotników portu i za-

i I tej słabości jego rozszerzyła się po wsi. Dziewczęta I logi sąsiednich okrętów.
. Iiip,fiirałv na a . ™  lo t ad 0gnią, a nawet Kasia nie- — Stosunki dziennikarskie w Arabii. Abdul Fa

i słowie, poczynała coś kre j ril, sułtan Lahadżu, nieopodal Adenu, interesuje się
ię Wojtkowi, chciał się k o - 1 wielce wszystkiem, co się dzieje na kuli ziemskiej,

niecznie wykurować czemprędzej. a ponieważ w całem jego państwie nie ma ani jednej
Na wsi nie brak lekarek i  lekarzy, na p o c z e k a n iu  gazety, z drugiej zaś strony nie chce abonować ga-

zrobiono konsilium i  postanowiono, że Wojtka należy zet angielskich Adenu, których czytać nie może, prze-

□  Zarząd lwowskiego Muzeum przemysłowego 
m iejskiego przedsięw ziął był w r. 1880 publika- 
cyą wzorów z wyrobów domowego przem ysłu na 
R usi, zatytułow aną „W zory przemysłu domowego 
włościan na Rusi." Publikacya ta  podjętą została 
w dwojakim celu: z jednej strony pragnął zarząd 
Muzeum dać szerszej publiczności wyobrażenie o 
estetycznych zdolnościach naszego ludu na Rusi, 
a z drugiej strony wywołać praw dziw ą ocenę tych 
robót i rozbudzić chęć nietylko do utrzymania, ale 
i rozpowszechnienia wyrobów, które pod wpływem 
nawału taniej a  lichej tego rodzaju produkcyi za­
granicznej coraz to bardziej się zatracają i m ar­
nieją. Sądząc ty lko z odbytu, jakim  się ta  publi­
kacya cieszy, śmiało powiedzieć m ożna, że Mu­
zeum cel swój osiągnęło. Nim bowiem publikacya 
ta,_ sk ładająca się z 10 zeszytów, została stoso­
wnie do zamierzonego zakresu ukończoną, pier­
wsze dwa zeszyty, zawierające wzory haftów wło­
ściańskich, zostały wyczerpane w handlu księgar­
skim. Z powodu zatem , że wydawnictwo to n ie­
tylko znalazło życzliwe przyjęcie ze strony pol­
skiej i ruskiej publiczności, ale i poza granicam i 
kraju zyskało licznych nabywców, postanowił za­
rząd M uzeum, idąc za wielokrotnie objawionem 
ogólnem życzeniem , wydać powtórny nakład tej 
publikacyi.

stwa.

R e f o r m a  g i m n a z y ó w .  M inisterstwo oś wie-

monarchów odnowionych zaczerpnęła sił."
Kr}euz Z tg  p isze: W szyscy przyjaciele poko ju jsze  i wyższe gimnazyum

Zniesienie dotychczasowego podziału na niż-

spoglądają , ja k  przed laty, z najwyższem zado -  
woleniem i życzeniami błogosławieństwa na zjazd, do wyższych klas. 
który je s t jasnym  dowodem, iż zbudowany na 
wspólności interesów obu państw  i ścisłą przyja

wysmarować gruntownie _ smołą od stop do głów i I tc-dał agentowi swojemu w tern mieście polecVnie, | ją c ^ le T s t^ ^ e rw s z Ig i6 ̂’z e s ^ Z T e ^  w y d a X  
włożyć do rozpalonego pieca piekarskiego. aby dwa do trzech razy tygodniowo przysyłał przez | O m a w i a  zarząd Muzeum miedzv L e n d  tak^

Lekarzem ordynującym był stary Wojciech Rębisz, kupców z Kahadzu, powracających z rynku adeńskie- 
on też wysmarował biednego pacyenta smołą, rozpa- go, wyjątki ze wspomnianych dzienników. Sułtan prze- 
lił w piecu, jak  na ehleb, a następnie wygarnął żar. czytawszy te sprawozdania, oddaje je  następnie swe- 

— Wojtek, leż do pieca i siedź, aż cię wydrę za mu ministrowi spraw zewnętrznych, który jest jedno-
| cześnie jego kapelanem domowym, jego sekretarzem,

Posłuszny Wojtuś, wspomniawszy sobie na Kaśkę, doktorem, aptekarzem, a także i wychowawcą jego 
wlazłby do piekła nie dopiero do pieca, to też po dzieci; p. minister zaś każe z tych gazeciarskich wy-
C h w i l i  111 *  t v l l r n  « f r m v  W m t . l r f i  w tr/^ ln r ln l-T T  ~ A l i o f l r ń w  rn h iiV  t v l A  k r m i i  i l / r  i / t o  4       t

przem awia zarząd Muzeum między innemi ta k :  
„Niniejszy pierw szy zeszyt nowego w ydan ia , p o ­
prawny w polichromii i pewnych szczegółach ry ­
sunku , oddaje zarząd Muzeum do użytku publi­
czności w nadziei, że dozna ono również sym pa­
tycznego przyjęcia. W  dalszym ciągu , w m iarę 
wyczerpyw ania się zeszytów pierwszego nakładu,

2. Przeniesienie nauk przyrodniczych z niższych
dla utrzym ania całości dzieła w h an d lu , publika-

3. Zatrzym anie dotychczasowych ośmiu klas w gi-

żnią ich władców wzmocniony alians, rów£e~7ak I “ T S a n a  rozkładu m ate™ *,, t  ■ i a I nacł.aremne- Kf isz ci^ nie z;
dawniej w pełnej utrzym uje sie sile i stanowi tfk  h  , - rozkładu m ateryału naulłowego języków  pacyenta, wyciąga na izbę, przerażenie ......

j , k  dawniej w ał oehnMnly p r^ d w k o  S S  m d ź ) ? w  t iż s z y T k la T a c l i  “ “  U f  “ V ! Z" * ri
atakow i i wszelkiemu zaburzeniu pokoju. Prócz t e L  m aia b f r z a n r o w .d ^ n a  biedaczysko wskutek pozatykania por skórnych, pr

Post nisze- U trzym anie nnknin • W  rn,ają D' c zaprowadzone surowsze co pot me mógł zrównoważyć wysokości ciepłoty,
dem _ iaki n o s t a . w H ^ d y s c y p l i n a r n e ,  ażeby można skutecznie W wiejskich kołach lekarskich smutny ten wy

chwili już tylko stopy Wojtka wychylały się z dziu- jątków robić tyle kopij, ile jest meczetów w Lahadżu cya ta  bedzie uzupełniana 
ry. Stary Rębisz drzemał _ tymczasem, a przebudzi- i w każdym meczecie zawiesić jedną taką kopię, aby Jeżeli' w ydaw nictw o mi
WSZY s i e  w s t i o m n i a ł  na .  W m t k a .  I w iA rn i  d n w i a d v w a l i  .«jia C* C!1Q d i l i n i n  ttt A irrln /iin  TA r/l _ I • 1________1 #wszy się wspomniał na Wojtka.

— Wojtek, wyliźno juz chroboku.
Wołania nadaremne. Rębisz ciągnie za nogi swego | XIX-ty.

go ogarnia,

wierni dowiadywali się, co się dzieję^ w świecie/ Dzi­
wnie idyliczne stosunki dziennikarskie, jak na wiek

Groby królewskie i s k a r b i e c  w katedrze na W a w e l u
biedaczysko w skutek  pozatykan ia  po r skórnych nrzez “ °?na w powszednie o godzinie lOej, w nie­
co no t nic. rrnWł L w o L ń  I dziele 1 SW1«ta 0 g °dz™ 6 Va12.

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi
9 W P ia tru )  n ron  Qlrn»V>lna U aóafaln VT D IHoriri AO-ln

muzealne zyskało uznanie 
i życzliwą ocenę, to zawdzięczyć należy tak i re­
zultat jedynie pomocy ty c h , którzy z rzadką gor­
liwością i uprzejmością raczyli współudział swój 
w tem dziele ofiarować dla Muzeum. To też za­
rząd uważa sobie za obowiązek w yrazić na  tem  
miejscu podziękow anie:

„Z a dostarczenie oryginalnych okazów domowego

ponownie w Gasteinie, a dlatego witamy! 
tym razem z szczególniejszą radością zjazd obu'

b u u u u l V TTUJU1VCL U U  U ieca . I . -------    Vn  w u a i o u n i o f t o u j  y u . .  tw  w  j

Prokuratorya państwa pociągnęła Rębisza do odno- n-6/4°- xf a ny do 3ej P°Południu z wyjątkiem po- 
I wicd/ialnnSci a nr^oó t i l t i ,  I ; L i  L u  ■ niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykływiedzialnosci, a przed kuku dniami odbyła się roz-' # niedziele i święta po 10  cent. od osoby.

wieżowi Włodzimierzowi i wielebnemu duchowień­
stwu ruskiego^ obrządku (do I I I ,  IV, V III , X), 

Ip- prof. Krycińskiemu Waleryanowi (do zeszytu
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drobne-
inwentarza 

k)  Na urządzenie pawilonu chmielar-
s k i e g o ' .......................................................

I) Na nieprzewidziane wydatki . .

540

100

200

300
500

vm),p. A sto w i Sewerynowi (do zeszytdw V ^X );! g) Premiowanie 18 koni włościań- 
za współpracowmctwo w redakcji tekstu: pp. Ba- skich przeciętnie po 30 złr. 
ra.n pfv,16111!1 , . Kosteckiemu pjatono- h) Dla służby 10 obór odznaczonych

a • zynskiemu Władysławowi, Szuchiewiezowi I lub subwencyonowanych k  10 złr. 
o zimierzowi i Wierzbickiemu Ludwikowi; za I t) Na premiowanie trzody i dr<

wzorowe wykonanie rysunków: pp. Krycińskiemu go ! ‘
Walery anowi, Obstowi Sewerynowi i Tschirschni- . 
tzowi Wincentemu.
. „Gała praca, tak pod względem redakcyjnym
ja k  technicznym, dokonana została pod kierunkiem i —  o i d j  i i,  . - - , i • . , -
p. Wierzbickiego Ludwika, ówczesnego zastencv ' I P° targ ! mało“ ,asteczkowych
prezesa Muzeum przemysłowego mieiskieffo nrzv Użycie pozostałego funduszu w kwocie 1,866 złr. I 7. W sprawie ułatwienia sprowadzania bydła 
pomocy p. Rebczyńskiego Władysława ki/stna™ przeznaczył Komitet przedewszystkiem na wybicie I zagranicznego do stajen zarodowych postanowiono 
tegoż Muzeum." ’ [odpowiedniej iloś?i medali dla premiowania wy-1 zawiadomić tymczasowo Towarzystwa okręgowe,

wia robi tam konkurencyę masłu margarynowemu Lwowie i w swoich zastępstwach oraz Bank gali 
(sztucznemu). Ministerstwo poleciło Namiestnictwu I cyjski dla handlu i przemysłu w Krakowie 
zwrócić uwagę Tow. roln., iż należałoby korzystać] Rzeszów, dnia 30 lipca 1887 r. 
z mającej się odbyć wystawy krajowej, by wyka- Przewodniczący komisyi
zać dobroć masła galicyjskiego. Komitet powziął ] Karol hr. Scipio,
odezwę powyższą do wiadomości, i postanowił Członkowie komisyi:
użyć w tym celu stosownych środków, by dowieść I Aleksandrowicz Adolf. Terenkoczy W ładysław  
niesłuszności powyższych zarzutów, mogących się | D r Reich. 
odnosić jedynie do masła, nabywanego przez prze

Zardecki Bolesław.

artykuły w detale „STadeałane* nie pocko 
mą od Redakcyi.

ność i doniosłość podjętej nrzez zarzad Mnyenm sprawą bez odwoływania się już do Komitetu słałby zagranicę inspektora stajen zarodowych 
, życzymy nowemu wydawnictwu jak nai- p0wierZ0D0 osobneJ komisyi, złożonej z pp. wice- celem zakupna żądanego byd|a; 

prędszego rozpowszechnienia zalecaiac uwadze Prezesa Homolacsa, hr. Wodzickiego Antoniego i 8- Na żądanie Dra Larysza Niedzielskiego udzie 
pań pierwszy zeszyt, w którym znajda prawdziwe Lippomana. ono mu polecenie do Towarzystw rolniczych w Ho
skarby wzorów do haftów. * | 2. Wiceprezes p. Struszkiewicz Władysław, jako I Iapdyi - celem

delegat Towarzystwa rolniczego w Radzie kolei I mit8zych obór.
państwowych, zdał sprawę z czynności swej i zo- j Polecono sekcyi hodowlanej ułożyć i rozesłać 

Zeszyt ósmy M isyj katolickich zawiera nastę-1 stał wybrany jednogłośnie ponownie delegatem do I towarzystwom  okręgowym formularz kwitów na 
pujące artykuły: Mała Azya. Obrzędy przy ślubie tejże Rady. Ńa zastępcę z powodu rezygnacyi subweneye wraz z wykazem kwot prze-
ormianskim; Wycieczka misyjna po krajach nad I Dra Larysza Niedzielskiego Stanisława powołano I m  3 % . a  . . . .
Nigrem leżących (c. d.) IX. Piti. Przejście przez hr. Wodzickiego Antoniego. m  P - Władysławowi Zukowi Skarszewskiemu
f  ry* Odpoczynek w Dapan. Na rzece Hafun. Ry- 3. Na wniosek sekcyi hodowlanej uchwalono • przyrzeczono dzie len ie  kwoty 250 złr. która wraz
feowisko afrykańskie. Oszy. Gambaris. Szap i tame- a) Rozdział subwencyi za r. 1887 na cele bo- z ?nmą otrzymaną za sprzedaż dotychczasowego
czm tancerze. X. Idotuluszi. Keso. Przeprawa przez I dowlane w kwocie 5,484 złr. 57 ct w nastenu- b . aJa służyć ma do zakupna nowego byka rasy 
Niger w Ripokta. Lafiaźi. Jego historya. Ucieczka jący sposób: ' IP .n m n .lr ,,.,  nml™ ^
naszych tragarzy, Audyencya u króla Lafiaźi. XI. I Pensya Inspektora obór zarodowych
iskara. Walka między poganizmem i alkoranem. | w kwocie 700 złr., z których wziął a conto
p f r i f  !  Cy w APado- Iporin. 25C złr., pozostaje reszta należytości na I - , , , , , , ., v . , r  -
Bez żywności. Obrządki przy zawieraniu małżeństw, rok 1887 . . . . . .  450 złr kandydatów do tych odczytów
f / M i ? ? n c 'Pl'ZeZ książąt; Zamordowanie kró- Asekuracya obór zarodowych ! ! ! — — . — a w - * -  ........
Z B ayam nfń^L M  aPostT°^?lw? : Po 65 latach;! Koszta podróży, portorya i wydatki
śni pJiooi- • r> Mrogoro. k  Wyjazd i smutne wie I n ie p rz e w id z ia n e ......................................
dusze 1T Pożek Mzimu. Aniołowie i Na utrzymanie nowej obory zarodowej
święta w n t i  f l i  u '  ^ df 8y' Msza bydła krajowego w miejsce obory zwi'-
Wśród y a ; bh Mikołaja z F lu eU iętej w I z d e b n ik u .................................
svi Ohinv TTn ♦ ; iWiadomoścl bieżące z mb Towarzystwom rolniczym okręgowym
Seminarvnm nf-f .cmentarna na ?ześc przodków; I na zakupno buhai na stacye włościań- oeminaryum misyj zagranicznych w Londynie; 18kip ‘ ‘ 'Przenrawa xt:___  -o-  t' _ 1°

N A D E S Ł A N E .

Czysto jedwabne materye 80 
cent. za metr, tudzież po 1 złr. 10 cnt. 
i 1 złr. 35 cnt. do 6 złr. 10 centów (desenie 
kolorowe, w paski i kratki) rozsyła w poje­
dynczych sukniach i całych sztukach opła- 
tnie z cłem do domu skład fabryczny jedw a­
biów © . H e n n e b e r gf (c. i k. nadworny 
dostawca) w Zurychu. — Próbki od­
wrotnie. — Listy kosztują 10 centów porto 
do Szwajcaryi. 1293 5 7)

Pinzgauskiej, by uniknąć pokrewieństwa w stajni 
zarodowej w Łyczanie

11. Z subwencyi przeznaczonej na wykłady o 
rybactwie w kwocie 300 złr. postanowiono — z po

N A D E S Ł A N E .

120

50

Przeprawa przez rzekę Niger; X. Bonetti, Laza 
rysta, biskup K ardyki, nowy delegat apostolski 
w Konstantynopolu; X. Ronger, Lazarysta bi 
skup Cissamu, wikaryusz apostolski Kiang-si 
południowego w Chinach; Madura forteca Tri- 
Czinopoli; Zanzibar: Mzimu, podług rysunku X. 
i to y , mjsyonarze ze zgromadzenia Ducha św. 
Mieszkańcy Baraku. Msza święta w pustyni; Wy­
brzeże Niewolnicze: Ofiary z ludzi składane boż­
kom w Dabomeju; Ofiary z ludzi składane bós­
twu w Dahomeju; Bł. Mikołaj z Flue zjawia się 
na burzliwem posiedzeniu szwajcarskiej Rady zwią­
zkowej i godzi zwaśnionych; Z wybrzeża Somali*: 
Typ wojownika somalskiego; Wojownik libijski 
w wojennym stroju fo d fo ra

a mianowicie:
Tow. roln. okręg, w Białej 

„ „ „ „ Bochni
Brzesku . .
Jaśle . . .
Krakowie . 
Sączu . .
Mielcu . .
Rzeszowie . 
Tarnowie 
Wadowicach 
Wieliczce .

1,000

300
300
300
300
300
300
250
350
250
300
350

Firma C. I  van Houten und Zoon w Weesp 
w Holandyi wynalazłszy po długich usiłowaniach 
i próbach sposób odtłuszczania kakao, wywołała 

" | swoim wyrobem prawdziwy przewrót we fabry 
na za- ĵ aCyj czokolady. Przyjemny smak tego pożywcze 

go środka sprawił łatwy wstęp we wszystkich
zo

stała jednomyślnem pochlebnem zdaniem lekarzy 
i chemików o skutecznem działaniu kakao. Niema 
się zatem czemu dziwić, że nierzetelni konkurenci 
chwycili się podrabiania tego towaru. Naśladowa-

przeznaczyć kwotę 250 złr. na wędrowne poucza 
nie o sadownictwie i kuciu koni, 50 złr, 
kupno suszarni do owoców dla włościan. Wyko-

Ś I n T 8Zei ”Ch™ ,y P° r"C“ n“ S”kCji z S c h ę S ą
12. Do zwiedzenia systemu melioracyi w Rudni 

ku delegowano ostatecznie pp. Chrząszczewskiego 
i Felicyana Szybalskiego.

13. Wniosek Towarzystwa okręgowego wieli­
ckiego o kontrolę przy wydawaniu książeczek " 5" ;iednak, b(ak właściwego dobrego smaku pra 
służbowych przekazano sekcyi administracyjnej do M zw ef  kakao, niemniej hygienicznego skutku, 
bliższego zbadania Na wystawie w Amsterdamie, odbytej w przeszłym

14. Uchwalono wystosować do Wydziału krajo- ro k a ’ otrzyma5a firraa va? AHoutea |lnd Zoon za 
wego prośbę o przesłanie ministerstwu deklaracyi | swo->e znakomite wyroby złoty medal.
tyczącej się kwoty, z jaką zamierza wziąć udział - -----I.-.:..:-:-----------   _

| w uposażeniu szkoły uprawy chmielu, mającej być 
założoną w Czernichowie.

S i l D E 8 £ A I E .  (1581-30?)

Z w i ą z k o w e  g a r b a r n i e .

Razem . 4,920 złr.] Na wniosek Wydziału Związku Towarzystw za- 
Pozostaje nadal do rozporządzenia 564 złr. 67 ct. liczkowych i gospodarczych we Lwowie, delegaci 
Jakkolwiek subweneye powyższe przeznaczone Towarzystw handlu skór na walnem zgromadze- 

są na zakupno buhai, pozostawiono jednakże To niu delegatów Związku, odbytem we Lwowie 
Pod skromnvm tytułem ™ i i * warzystwom okręgowym wolność użycia według w dniach 31 października i 1 listopada 1886 r .J

dnich p Adam Szymański w S z a ^ e  T w S b ^ ,t K  ” eg° ™ n,a pewnej z nich kwoty na dro- uchwalili założyć w kraju 3 związkowe fabryki 
rów b e ^ t m J ^ S  , skór, a mianowicie w Krakowie. Lwowie i Rze-1

Sft-łn r.K,..,'!!,: J  ^  ® s, 1‘ I ^  Następnie uchwalono, by wypłatę subwencyj | szowie, oraz zakupić od pana Izm
wraz ze znaj -1 

takowa na cel I

M m O N I E ^

najobficiej
alkaliczna woda mineralna

zupełnie orygi-jków  odnośnego Wydziału
S T  “ ' “ I W  m y tó o S o i Towarzystwa o k n o w e  m aja I zadanla7po wyslnchaniu z d a n ia ^ n jb ra ty o i  n *
własnemi oglądał oczyma. ystyczme odtwurza, | P [ ^ k ł ad_ac kwity^ szczegółowe, należycie _ ostem-1 eów i naocznem przekonaniu się, uznała, że zakład

SŁCZRWIOWA
napój o szeżw ia jęcy  stołow y,

skuteczny bardzo na kaszei w chorobach szyi 
katarach żołądka I pęcherza.u.j (zimuj Û UŁtC UUJJUWlCUIIIiJ. I jw i i, . i

Ustanowiona komisya wywiązując się ze swego] llC lirjk iililltoill, Kfinsbild i WiedCD.

plowane. a mianowicie: przy zakupnie buhai kwity garbarski pana Ignacego Wurma w Rzeszowie na-1 
od sprzedających takowe; przy premiowaniu kwi- daje się w zupełności do prowadzenia w nim fa- 
ty sumaryczne od odbierających nagrody. j bryki skór.

_  _ - (7) Pozostałość z subwencyj, przeznaczonych na I W dalszym toku czynności komisya przygoto-
G o s o o d a r s t w o  h a n d e l  i n r z n m i / c ł  (zakupno nasion, dozwolono użyć Towarzystwu wała wszystkie przedwstępne czynności, a mia-

r  1 ]okręgowemu w Nowym Sączu na zakupno narzę- nowicie:
dzi, potrzebnych do uprawy tychże roślin. | 1) projekt statutu,

Telegramy własae „Czasu".

W i e d e ń  8 sierpnia. Zjazd ks. Bismarka z hr. 
Kalnokym w Kissingen nabiera tem większego

• ) . . . ■ ■; - i „/ r- ---------> .znaczenia z powodu, że udaje sie tam jakoby na
Sprawozdanie z posiedzenia Komitetu Towarzystwa t ii m  t  włościansk,e. od- 2) projekt umowy z fachowym kierownikiem i urlop także i Nelidow, ambasador rosyjski w Kon-
...7 • , _ | oywfic się ma tylko z sześciu ras. a mianowicie : | 3) Projekt kontraktu kupna realności i zakładu I stantynopolu.

wraz z od-1 W i e d e ń  8 sierpnia. Budżet i reforma podat-
 T j T t I ,  *', ,  ? .  . -.. • •w  “ l a o ,  o  u i m i i u n r i w c ; i u ;  i  R .u u i r a K iu  K u p n a  r e a i n o i
go krakowskiego z dnia 26 lipca 1887 r. I holenderskie), schwyckiei, kuhlandskiej, pinzgau-1 garbarskiego od p. Ignacego Wurma

2 T ™ - r M s r s S s s r r s
państwa.

a )  Pokrycie kosztów transportu 17

w

sów Towarzystw okręgowych.

się do tego, że odesłano do domu część redifów, 
którzy już długo służą, a zastąpiono ich nowym 
zaciągiem. Porta ufa pokojowi, lecz nie może się 
rozbroić, dopóki inne mocarstwa tego nie uczynią i 
dopóki sprawa bułgarska niezałatwiona.

Telegramy biura koresp.

B a d  G a s t e i n  7 sierpnia. Cesarz Franciszek 
Józef był w południe na wizycie pożegnalnej 
w zamku kąpielowym, gdzie zabawił blisko pół 
godziny, podejmowany przez samego Cesarza nie­
mieckiego bez obecności innych osób. Cesarz Wil­
helm odprowadził następnie Cesarza Franciszka 
Józefa aż do schodów, gdzie monarchowie się 
uściskali i ucałowali. Przed zamkiem kąpielowym 
zebrali się przebywający tu członkowie niemieckiej 
i austryackiej arystokracyi, celem pożegnania Ce­
sarza. Podczas odjazdu powozu podróżnego ukazał 
się Cesarz niemiecki na balkonie. Kiedy pojazd 
ruszył, zagrała orkiestra kąpielowa, a publiczność 
wzniosła serdeczne okrzyki.

B a d  G t a s t e i n  8 sierpnia. Cesarz Franciszek 
Józef udzielił przybocznemu adjutantowi Cesarza 
Wilhelma majorowi Biilowowi i wojskowemu attachć 
w Wiedniu majorowi Deines order korony żelaznej 
n i  klasy. Członkowie świty obu monarchów otrzy­
mali drogie podarunki pamiątkowe.

K i y m  8 sierpnia. Król nie przyjął dymiśyi 
gabinetu, ale zamianował Crispiego, ministra spraw 
wewnętrznych, tymczasowo także i ministrem spraw 
zagranicznych.

Rzym 8 sierpnia. Król odjeżdża ztąd popo­
łudniu.

Podług Popolo romano nominacya ministra spraw 
zagranicznych jest postanowioną i wkrótce należy 
się jej spodziewać.

R iform a  donosi, że ambasador niemiecki wyra­
ził wczoraj królowi swe ubolewanie z powodu 
śmierci Depretisa i że powinszował królowi wy- 
mru Crispiego na następcę Depretisa.

M o s k w a  8 sierpnia. Pogrzeb Katkowa odbył 
się przy licznym udziale publiczności. Minister 
oświecenia był obecnym przy pobłogosławieniu 
zwłok. Jenerał-gubernator Dołgorukow odprowa­
dził zwłoki na cmentarz, gdzie wygłoszono kilka 
mów.

W a r n a  8 sierpnia. Porta przedłożyła sułta­
nowi projekt nowego okólnika do mocarstw, żą­
dający usunięcia trudności i osiągnięcia porozu­
mienia w kwestyi wyboru księcia bułgarskiego.

Z o f i a  8 sierpnia. Biuro Reutera donosi: Mini­
strowie udali się rano z polecenia rejencyi do 
Ruszczuku. Zapewniają, iż ministrowie oczekiwać 
tam mają przybycia ks. Koburgskiego. Eskorta 
książęca równie się tam udała.

sztuk bydła włościańskiego, mających 
być nadesłanemi przeważnie z powiatów 
stanisławowskiego i brodzkiego, rachu­
jąc podróż na wystawę i z powrotem 
przeciętnie po 30 złr.................................

h) Koszta podróży na wystawę i z po ■ 
wrotem 9 wystawców tegoż* bydła 
k  10 złr..............................................

c) Utrzymanie ich na wystawie przez 
6 dni po 1 złr. dziennie każdemu . .

d) Premiowanie 17 sztuk bydła wło­
ściańskiego, przeciętnie po 30 złr. . .

e) Transport 18 koni włościańskich 
przeciętnie po 15 złr.................................

f i  Utrzymanie 10 wystawców koni’ 
(włościan) przez 6 dni po 1 złr. dzien­
nie dla każdego . . . .

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
K r a k ó w  8 sierpnia.

W a l u t y .
Ruble rosyjskie papierowe za 100 . . . .
Marki n ie m ie c k ie ...................................  \
Dukat w a ż n y ........................ . . . . i ! ! * '
'M-to frankówka w a ż n a ...................................
onperyał w a ż n y ..................................................  (
Rubel srebrny obrączkow y........................................

A ^  -  , ,  , r . ,  , Każdy mający chęc przystąpienm do Towurzy-1 burga ruczej za kompromitująca komedyą. Nie
Odezwy głównego _ zarządu Kółek stwa w miejscu subskrypcyi otrzyma szczegółową tylko bowiem stosunki europejskie nie pozwalaja 

ro ln icach  z prośbą o zaopatrzenie Kółka rolni mformacyę i będzie mógł przeglądać powyż wy na taki obrót, ale osoba kandydata wcale sie do 
czego w Brzezinach pod Wielopolem w ogiera i mienione projekty wraz z odnośnemi aktami osza- przypisywanej mu roli nie nadaje. Książę jest miłym

510 złr.

90 n

54 n

510

270 »

60 )>

buhajka celem ulepszenia hodowli włościańskiej. I cowania
wskazano właściwą drogę do starania się o ogie-| Udział pojedynczy wynosi 200 złr. w. a. 
ra w Komisyi krajowej chowu koni, o buhajka ~  ‘ '  ' '  '
zaś w odnośnem Towarzystwie rolniczem okrego 
wem.

i z wielu miar światłym człowiekiem, ale bez 
rr u i i . - -  i ener&” > bez wielkich porywów; w normalnych
Każdy subskrybowacmoże dowolną ilość udziałów, stosunkach byłby na swojem miejscu ale nadTTomi'sivi nrłWolllWTITołft nvnnrn I   • • I • ?Komisyi będzie przysługiwało prawo odmówić zwyczajnemu położeniu nie sprosta, nie ma warun- 

. . przyjęcia lub ograniczyć subskrybowaną ilość ków po temu, żeby mógł tworzyć historyę, i nrze-
o.  Na pismo p. Seelmga w sprawie rozpoczętej udziałów. W razie odmówienia przyjęcia lub ogra- bojem a cierpliwością stać się kierownikiem wiel- 

już likwidacyi obory zarodowej w Izdebniku niczenia udziałów, kwoty przez odnośnych sub- kiej polityki. Austrya bezwzględnie sie do tei 
uchwalono odpowiedzieć, iż Komitet ma nadzieję, skrybentów wpłacone, będą zwrócone. sprawy nie miesza. Ambasador austryacki Calice
że fundusz subwencyjny me poniesie z tego no- Przy subskrypcyi należy wpłacić tytułem wpiso- w Konstantynopolu wcale się o sprawy bułgar- 
wodu żadnej straty, lub w najgorszym razie bę- wego 5 złr. (na rzecz funduszu rezerwowego) oraz skie nie dowiaduje, a komunikaty Porty przyj­
dzie ona bardzo nieznaczną.

6. Namiestnictwo we Lwowie zawiadomiło Ko­
na każdy subskrybowany udział najmniej po 10 złr. muje poprostu ad referendum.

f  / ł . r x v O » m m■. i. a 1 nry w i . i i I —mm _ ____Tj dniem 8 września 1887 r. subskrypeya bę
mitet Tow. roln., iż Ministerstwo rolnictwa otrzy-Idzie zamkniętą,
mało urzędowe zażalenie z Niemiec, iż masło ga-1 Subskrypcye przyjmuje Bank krajowy królestwa 
licyjskie najgorszego gatunku i szkodliwe dla zdro-1 Galicyi Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem we

B o  ii  a  p h i  u m  8 sierpnia. Powszechny kongres 
volaptikowy został otwarty.

K o n s t a n t y n o p o l  8 sierpnia. Sygnalizo­
wane rozpuszczenie rezerw w Macedonii redukuje

K u r s a .  W i e d e ń  8 sierpnia. 2 godz. 30 min. 
jopoł. — Renta austr. papierowa opod. 81’40. — 
lenta austr. srebrna opod. 82 60. — Renta 4%  

złota austr. 112 80. — 5% Renta austr. papier, 
nieopodat. 96-40. — Akcye Banku Austr. Węg. 
886-—. —  Akcye kredytowe 281-30 — Londyn 
125 75. — Napoleony 9’97 . — Dukaty 5 ‘93.
[arki 61 6 5 ---------5°/0 Renta węg. papier. 87 40—.

4% Renta węg. złota 100-50-—. Losyprem. węg. 
123-50. — Obligacye indemn. galicyjskie 103-80. 
47s 0/o Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96’—. — 
6°/0 Listy zast. gal. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-let. 
100-— .—  4 l/2°/o Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
96-—. — Akcye Landerbanku 220 60. — Akcye 
Łolei Karola Ludwika 214 25. — Akcye kolei 
wowsko-czerniow. 223'50. — Akcye kolei połu­

dniowej 82-—. — Ruble 110-—. — Srebro —. 
Usposobienie giełdy: słabe.
B e r l in  8 sierpnia. — Banknoty austryackie 

62-45. —  Krótki Wiedeń 162-15. — Banknoty ros. 
178-80. — 5% Listy zast. Polskie 56-30. — 4% 
Listy Likw. Polskie 51-60. — Akeye kolei Karola 
Ludwika 87-12.—  Akcye austr. kredytowe 458-— .

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A n t o n i  K lo b u k o te s h i .

Pociągi na kolejach żelaznych.
(Od 1 czerwca 1887.)

Odchodzą z Krakow a:
Do Lwowa osobow. pospiesz, mieszany kuryer. 

Kraków odjazd 10-46 rano 9 26 wie. 10-57 wie. 7-59 rano 
Lwów przyjazd 9.07 wie. 5-30 rano 11-15 rano 3-58 po p. 

Do Tarnowa i Rzeszowa lokalny:

K - M . .d j ..d  6-12 „ o  {  Ł 6”wPT Sdl I l i  ” °P.

D . Wieliczki { S S d  i ™ P7 i
Do Wiednia: kuryerskie: 6-55 rano i 9-37 wieczór; oso­

bowe : 5-57 rano, 9-20 przed poł. i 3-— po poł.

Ohligi.
Za 100 zlr. wart. imien. oprócz kuponu bież. 

N spólna państwowa renta papierowa . . . .  
'oJalieyjskie obligacye i»demnizacyjne . . . .  
‘ lU°/o galicyj. pożyczka k r a jo w a .........................

Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
v/o Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop...........................

L isty  zastawne i  dłużne.
Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież. 
Listy zast. gal. Banku krajowego . . . . 

A  " » » Tow. kred. z. we Lw. nieokr.
, ,  " » n n n r  41 let.
1 n n n n .

6 4

6'4 
5 ’4  
t y .

dłużne

n
„ Danku hipot, we Lwow. prem. 
a . n n » niepr.
Zak. kre. zie. w Krakowie 36 iet.
r n n n 36 let.
n n n n 18 let.
n n n , , n 20 l§t.
n n włość, we Lwowie

płacą

„ zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztHkę oprócz kuponu bieżącego, 

ikeye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
n „ Lwowsko-Czerniow. . . „ 200 „
n gal. Banku Hipot. we Lwowie „ 200 „

żądają

109 50 110 50
61 30 62 —
5 90 5 98
9 92 10 —

10 22 10 30
1 40 1 50

81 25 81 85
103 75 104 75
100 — 101 75
94 75 95 75

100 — 100 75

92 50 93 25

95 50 96 50
95 50 96 50
92 50 93 50
98 60 99 50

101 — 102 —
102 75 103 75
99 75 100 50
99 — 100 —
98 25 99 25
98 50 99 50

100 50 101 50
47 — 49 —
42 — 45 —

100 50 101 50

213 50 215 -
223 — 224 50
275 — 280 —

Akcye Banku galic. dla handlu i prze­
mysłu w Krakowie . po 200 złr.

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K ra k o w a .........................
» „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. czerwonego Krzyża 

r Węgier.

W i e d e ń  6 sierpnia.
Obligi długu państwa.

4V5V„ Renta p a p ie r o w a ....................
f / 5% n srebrna .........................
4% „ z ł o t a ..............................
t y .  r papier, nieop....................
3 /„%  Losy z roku 1854 po 250 m.k 
Y f i  n n 1860 „ 500 złr.
4% » „ 1860 „ 100 „

1864 „ 100 „ 
1864 „ 50 „

4 if 9 bb£- P°ż- kolei węgierskiej . . 
4 ń *  » „  ̂ (za Ostbahn)

Obligi indemnizacyjne.
Czeskie ........................ 10V, podat.
Bukowińskie . . . .
Galicyjskie " *
Morawskie . . . . . '  ” ”
Niższo-austryackie . . ” ”
Wyższo-austryackie . ” ”
Salzburskie . . . .  i * *
Styryjskie . . . . ” ”
Siedmiogrodzkie . .
W ęg ie rsk ie ....................
Węgier, z klauz. 1867 . ” *

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryackie . . 80
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 "

,  Bank węgierski . . . 200 ”

7%

18 — 18 75
29 75 31 —

16 25 16 8?
10 3£ 10 85

81 46
82 80 

112 80
96 40 

129 75 
136 50 
138 25 
163 25 
163 20

115 50

81 65
83 -  

112 91 
96 60 

130 25
137 -
138 75 
163 76 
163 75

116 —

109 50
104 -
103 90 
107 25 
109 50
105 20 
195 50 
105 50
104 60 
104 60 
104 60

104 70
104 60

110 -

106 50

105 30 
105 30 
105 30

108 50 108 75 
233 — 234 
281 50 281 75 
287 25!287 75

D epositen -B ank .....................  200 złr.
Escompt-Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Han. i Prz. . 200 „ 
Austro-węg. Bank. (Nat.-Bn.) 600 „
U n io n b an k ............................... 200 „
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lb r e c h ta ....................  200 złr. bezj<
Alfóld-Fiume . . . .  200 „ 5%
Donau-Dampfsch.-Gesell. 525 złr. 5% 
Ferdynanda Nordbahn 1050 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg . . 200 r 4% 
Lwowsko-Czern.-Jassy . 200 „ 5% 
Nordwest austr. . . . 200 „ „

n n Lit. B. . 200 -  -
R u d o l f a .........................  200 * ”
Siedmiogrodzk. I . . . 200 „ „
Staats-Eisenb.-Gesell.. , 200 ,  „
Sudbabn (Lombardy) . , 200 „ „
Theissbahn (Cisańska) . 200 „ „
W ęg. gal. Łupkewska . 200 .  „

V Nord-Ost . . . .  200 „ 
n Westb......................  200 „ „

L isty  zastawne.
4°/, Boden-Credit Allg. złotem pła. 
4 ' / j \  n n papier. . 50 lat 
3 /„ Prem. Boden-Credit allg. . . . 
6% Zakł. kred. krakowsk. . . 18 lat 
7% Listy dłużne .  . 20 „
6% Zakł. kredyt, krakow. . . 36 „
4% Gal. Tow. Kred. ziemsk. nieokr.5°/KO/ " » » n n •
0 U n n „ „ nowe 37 lat
j/o  n n n n nowe 41 lat

» o „ „ 52 lat
4ya°/0 Gal. Banku krajów. . 51V2 lat 

n n Hipot. fl prem. .
5% „ o  * „ - 40 lat
5 /„ Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5% Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt

płacą żądają
172 - 173 —
566 - 570 —

886 50 887 5(
208 25 208 75
150 50 151 50
93 50 94 -

(182 50 
93 -  
2502 
14 25 

1145 -  
i223 50 
161 -  
168 25 
187 25 
180 50 
230 1 0 
82 50

170 -  
166 -  
166 -

124 50 
101 20
102 25 
99 —

100
98 75 
96

101 60 
101 60 
93 —
99 — 
96 —

103 25 
100 -  

103 75 
ilOO 75

183 -  
101 -  
2507 

214 50 
145 5( 
•224 -  
162 — 
168 76 
187 25 
180 75 
230 40 
82 75

170 50 
167 -  
167 -

125 25
101 70
102 75 
100 -  

101 —

99 25

102 -  

102 -  

93 50 
99 75 
97 -

100 50 
104 15 
102 25

5°/0 Węg. Insty. Boden-Credit . . . 
4% „ Banku Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
A lb re c h ta ....................  300 złr. 5*/,
Alfold-Fiume . . . .  200 „ „

„ „ E m .  1874 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6%
Ferdyn.-Nordb. 1887 srebr. . . 4°A

„ Mor.-Szląs. lin. 1871/72 5%
Gal.-Karola Lud. 1881 . 300 „ 4 ’/2 ”/ 

„ Jarosław 300 „ „
Koszycko-Oderb. 1879 . 200 „ 5 /
Lwow.-Czerniow. opodat. 300 „ i /
xt j  4 nieop. „ „ „
Nordwestb. austr. . . . 200 „ 5°/0

„ „ Lit. B 200 „ „
„ „ E. 1874 200 m. .

Rudolfa Salzkammergut. 200 „ 47, 
„ z 1884 . . . .  100 złr. „ 

Siedmiogrodzkie I . . 200 „ 5°/0 
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3%
Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. 3%

n n złot. 200 złr. 5%
Theissbahn-Gesell. . . 1000 „ „
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ „

” xt ” d .  ” " o®® * B„ Nordost . . . .  300 „ „
„ „ złotem . . 200 „ „
„ Westbahn . . . .  200

Em. 1874 200 „ ,

Losy.
t y .  Donau-Regul. z r. 1870 
Premiowe Wiedeńskie . .

„ Węgierskie . . „
„ Tureckie . . , fr. 

Budowy bazyliki Buda-Teszt złr.
K re d y to w e .........................v
C l a r y ...................................„
3 % //0 Donau-Dampfsch. . „
In sb ru k u .............................. n
K eglew icha......................... „
K rakow skie......................... .....

złr. 100 
.  100 

100 
400 

5 
100 
42 

105 
20 
10*/, 
20

płacą żądają
101 50 102
104 50 105 -----

99 20 99 60
101 30 101 7(
100 - 101 —

109 - — —

100 75 101 25

100 75 101 25
100 — 100 20
101 75 — - —

81 75 82 25
90 3( 90 80

106 25 106 75
104 50 105 -

92 20 92 60
99 - 99 50

200 50 201 —

141 25 141 76
122 20 122 80
102 75 103 25
99 10 99 70
98 20 98 80
99 - 99 50

100 90 101 60
100 — 101 --

118 75 119 25-
127 25 127 75
123 50 123 80
16 - 16 25
8 30 8 60

179 50 180 _

47 — 48 ___

114 50 115 —

21 25 — —

24 50 25 50
18 - 18 50

Ofher (miasta Budy) . . złr. 41
P a lf fy ...........................................   42
Czerwonego Krzyża austr. „ 10

„ „ węgier. „ 5
R u d o l f a .................... . . . »  10
S a lm a ...........................................   42
S alzbursk ie ..............................„ 20
St. G e n o i s .................................   42
Stanisławowskie . . . .  „ 20
4Vj % Tryesteńskie . . . „ 105
£ / .  . » . . . „ 50
W a ld s te in a .............................   21
Windischgratza . . . . „ 21

W aluty.
Dukaty w a ż n e ................................  .
2 0 -fra n k ó w k i...................................
Imperyały ro sy jsk ie .........................
Funty szterl. angielskie . . . .
Liry tureckie z ł o t e .........................
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli . .

płaoą

L w ó w  5 sierpnia.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.
5% Listy zast. Tow. kred. ziem . 
4°/~vo 11 »» » » n
5 /„ » „ „ „ 37-letnie
4*/,% Bank. kraj. gal. . 51-letnie 
5°/, Obligi kom. Banku kraj. galic. 
5’/„ Obligi indem. gal. 10% podat. 
4y ,0/0 „ pożyezki krajowej . .

5%
ff

4%
5%

W a r s z a w a  6 sierpnia.
Listy zastawne I ser. . . . . , 

Vn n ..........................
Listy likwidacyjne.........................

„ warszawskie I ser. . . ,
m  „ . . .

v n »
Losy prem. rosyj. 100 rsr. 1864 r. 

■i » » » » 1866 r.

48 -  
47 -
16 50 
10 60 
20 25
60 TT
23 50 
59 — 
30 — 

136 50 
69 — 
39 25 
47 75

5 93 
9 96 

10 26 
12 61 
11 29 
61 60 

110 25

żądają

275 —
101 25
95 50 

101~25
96 — 

100 —  

104 —
94 50

49 —
47 50 
16 80 
10 90

61 — 
24 25 
59 70 
30 50 

137 50 
70 — 
39 75
48 25

5 95 
9 97 

10 28 
12 63 
11 31 
61 65 

110 75

rub.|kop.

280 — 
102 25
96 50 

102 25
97 — 

101 —  

105 —
96 50

•ub-lkop.

101 20 
100 75 
93 — 

100 —  

99 50 
99 50



CZAS z W torku 9 Sierpnia 1887.

ieszkającym na prowincyi Wieleb- 
1T M  nym Księżom Proboszczom i Szan. 
Paniom, poleca się  osoba do z a ła ­
tw iania spraw unków  w k r a ­
ków ie, tyczących się rzeczy kościelnych 
i w zakres toalety damskiej wchodzących, 
za wynagrodzeniem 10 ct, od 1 z ł r , wy­
żej 10 złr. 5 ct. — Adres: Teresa Masłow­
ska w Krakowie, ul. Kopernika N r. 44.

(1749-1-3)_________

Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publi­
czność, że uzyskawszy pozwolenie od władz 
państwowych i autonomicznych na prowa­
dzenie zakładu prywatnego, naukowo-wy- 
chowawczego w Galieyi, otwieram w Kra­
kowie (ul. Gołębia, 1. 5, I  piętro) z począt 
kiem roku szkolnego 1887/8,

Sinfo-fclasow ą
szkołę żeńską z pensyónatem.

Zajęcie to nie jest mi obcem, w roku 
bowiem 1878, przyjęłam od ś. p. Pauliny 
Krakowowej pensyą IV-klasową żeńską w 
Warszawie i takową, jako VIcio-klasowa 
szkołę, z klasą przygotowawczą i pensyo- 
natem prowadziłam do dnia 14 listopada 
1886 r . , w którymto czasie zakład ten 
zamkniętym został z rozporządzenia p. Ku­
ratora Okręgu naukowego warszawskiego.

S zko ła  m oja w  K rakow ie u w ażaną  być 
m oże ja k o  dalszy  c iąg  w arszaw sk ie j, p row a­
dzoną też będzie w  im ię tych  sam y ch  za ­
sad  i w  tym  sam ym  kierunku, lecz ko rzy ­
stn iejszych  niż do tąd  w a ru n k a c h , dzięk i 
tu te jszym  ustaw om  szk o ln y m , zm ierza ją­
cym  do o siągn ięcia  p raw id łow ego  rozw oju 
m łodzieży pod w zględem  m ora lnym , urny 
słow ym  i fizycznym , bez różn icy  w yznania 
i narodow ości. (1748 1 3)

Zapis uczennic otwarty od 1 sierpnia, 
kurs nauki rozpocznie się 1 września.

Lucya Źeleszkiewiczówna.

Konkurs.
Pierwsze Stowarzyszenie weteranów 

wojskowych imienia Cesarza Francisz­
ka Józefa w Krakowie rozpisuje kon­
kurs na posadę kursora Towarzystwa. 
Płaca 20 złr. miesięcznie i mundur, 
a po roku sumiennego pełnienia obo­
wiązków odpowiednie renumeracye. 

W arunki p rzy jęcia :
1) wiek niżej la t pięćdziesięciu;
2) świadectwo moralności wystawione 

przez W ieleb. Proboszcza parafia l.;
3) świadectwo z d ro w ia  wystawione 

przez lekarza Stowarzyszenia Wgo 
Dra Cholewicza;

4) znajomość czytania i pisania w ję ­
zyku polskim ;

5) złożenie kaucyi w gotówce lub pa­
pierach wartościowych w wysoko­
ści 150 złr.

Ubiegający się o tę posadę, maja 
w terminie dni ośmiu od dnia ogło­
szenia wnieść swe podanie do Rady 
Stowarzyszenia na ręce podpisanego.

K aw alerow ie, którzy mieszkanie o- 
trzym aja, i ci, którzy służyli w woj­
sku, maję, pierwszeństwo.

Posada może być natychm iast objęta. 
Kraków, dnia 8 sierpnia 1887 r. 

(1787) Jan Staszczyk, prezes.

W olne posady
dla C i A J O W l C H ,  O U R O I I S I H Ó W ,  
M A S K V W IS T 1 T  i U U (  Z \ I »  V  w hrab- 
skim m ajątku, pod korzystnemi warunkami. — 
Bliższej wiadomości udziela E. Eodor w Bu­
dapeszcie . Xeueweltgasse IVr. 44. — 
Listownym zapytaniom należy dołączyć 3 marki 
pocztowe na odpowiedź. * (1747)

PRZYJM UJE SIE
P A N I E N K I
na wikt i mieszkanie zaręczając za najlepszą o- 
piekę i dozór. Pani A . M . w K r a k o w i e ,  
przedmieście Kleparz, ulica Pędzichów, w kamie­
nicy P. S tefańskiego, I. piętro. (1744 2-3)

IKŁ4D
NASION i HERBATY
w Krakowie p rzy  ul. Sławkowskiej L . 10, 

poleca
Rzepę ścierniankę litr 60 centów, Rzepę 
olbrzymią Turnips angielski litr 90 ct.— 
tamże Koniak kuracyjny w cenie zlr. 2*60, 
złr. 3, i 4’25 za butelkę. (1741-3-5)

Worki papierowe
dla liandli k o r z e n n y c h ,  c u ­
k ie r ń  i. t. d., przewyższające dobrocią 
materyału i roboty sprowadzane dotychczas 
z Wiednia i P rag i, poleca (1656-6-12'!

Fabryka wyrobów z papieru
F. iznbiewicza

W KRAKOWIE.
Próbki darmo i  opłatnie.

PLASTER THAPS1A
PP. LEPERDRIEL-REBOULLEAU

KTÓRZY S \  JEGO WYNALAZCAMI

W ypróbowany i upoważniony do 
wprowadzania na terytoryum  Cesar­
stwa przez D epartam ent Medyczny w 
Petersburgu.

P laster ten leczy Katary, Kaszle, 
zapalenie dychawek, płuc i opłucnej, 
bóle reumatyczne, cierpienia kręgu 
pacierzowego, etc., etc.

Je s t to  znakomity środek z powodu 
pomyślnych skutków, jak ie  sprawia 
i dlatego je s t często podrabiany i 
naśladowany.

D la uniknięcia przypadków przypi­
sywanych zwyczajnie z całą słusznoś­
cią lekarstwom mającym między sobą 
podobieństwo, wymagać należy na 
każdym plastrze aby  się znajdowały 
podpisy.

W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, 
Redyka, W iszniewskiego i Siedleckiego, — we 
Lwowie w aptekach pp. M ikolascha, Wiewiór 
skiego, Krzyżanowskiego, Ruckera i Beisera. 

[1573-3-]

.2
ĆO magiuiLmmmm cd
dla bardzo równego rozsiania nasienia, dostarcza­
my w największym wyborze bardzo trwale wyko­
nane i po nader tanich cenach od 150 złr. wzwyż.

Umrath & Co., M S£T1~ S ?“”
P ra g a - B ubna.

I l lu s t rowany  k a t a l o g  d a r m o  i op ł a t n i e .
Główny skład dla Galieyi we LW OW IE przy 

ul. Gródeckiej 1. 61 pod własną firmą. (1786-1-8)

WEBA KING.
K rótka trwałość płótna (wskutek chemi­

cznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj­
tańszej o 60 procent. W eba King je s t n a j­
lepszą, najtrwalszą i najtańszą m ateryą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak je s t  
urzędowo ochronionym, k to  go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. W ębę King 
sprzedaje nasz podpisany skład: '
1 sztukę 78 centym, szerok ., 20 

metr. długości na kalesony i bie­
liznę bardzo trw a łą ........................złr. 7*-—

1 sztukę 88 centymetr, szerok. na 
piękne koszule męskie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
łóżkow ej..............................................   8*50

1 sztukę 175 centym, szerok., 15 
metr. długości, na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu . . „ 11*80

1 sztukę 195 centym, szerok. na
włoskie łó ż k a ................................... „ 12*80
Celem przekonania, się o gatun­

ku, przesyłamy bezpłatnie prób­
ki wszystkich gatunków. [1635-7-]

M. Beyer i Spół.
w  K rakow ie, 

Sukiennice Nlr. 13 —14.

Wody m ineralne i naturalne.

U HIU
Administracya: w Paryżu, Boul. Montmartre 8.

C n i U D E  - G R I L L K .  Choroby lymfa- 
tyczne , organów traw ienia , zatory, wątroby 
i śledziony, kamienia i t. d.

HOPITAL. Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, brak apety tu , upośledzo­
ne trawienie, boleści żołądka.

C E Ł E S T IS fS .  Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), 
wydzielania b iałka w moczu.

K.AETEKIWE. Choroby krzyża, pęche­
rza , żwiru w moczu, dna , cukrzycy i białka 
w moczu. [777-11-j

Żądać należy, aby nazwisko źró­
d ła  znajdowało się na kapslach.

Dostać można w Krakowie w apt. W. Re­
dyka i Konst. W iszniewskiego oraz u S. Fein- 
tucha, J. W entzla, W. Goldwassera i Józefa 
Goldwassera; w Tarnowie u p. N. Traum.

r PAPIER RIGOLLOT
MUSZTARDA W ARKUSZACH DO SYHAPIZKÓW

Przyjęty przez szpitale w Paryżu
NIEZBĘDNY W  KAŻDYM DOMU I  W  PODRÓŻY-

W ym agać podpis WYNA­
LAZCY; należy kupow ać tylko 

PRAWDZIWY
opatrzony podpisem 

atram entem
CZERWONYM

jak obok na
ARKUSZACH

i na 
Pudełkach.

Sprze­
daje się 

we wszyst 
kich 

APTEKACH
SKŁAD GŁÓWNY .*

(2 4 , Avenue Victoria, PARYŻ

Dostać można w KRAKOWIE w aptekach pp 
Trauczyńskiego, Redyka i Wisz riewskiego,

(.844 20-)

KARXAD

piekarni parowej
V .  T 1 Ł Ł A

w Graca
poleca celem bezpośredniego spro­

wadzania pocztą:
4  k ilo  netto najlep. bisz­

koptów  w a n ilio w y c h  
w skrzyneczkach pocztowych 
po 5 złr. op łatn ie .

4  k ilo  netto najlep. cyna­
m onow ych biszkoptów  
w skrzyneczkach poczt, po 3 złr. 
50 ct. op łatn ie . [1681-9-23]

■NA.--. \ J a  [I jVfkf

Grand Hotel
w Krakowie, ul. Sławkowska, w pałacu i przyległym 

gmachu księcia Czartoryskiego,
urządzony z wszełkiemi wygodami i największą elegancyą, według 
pierwszorzędnych hoteli stolic europejskich. —  W spaniałe wejście, 
schody piętrowe z kararyjskiego m arm uru białego. —  Wodociąg 
rozprowadzony w całym budynku zapomocą m oto ra , światło elek­
tryczne , mikrofony w całym domu. —  Salony sty low e: Ludwi­
ka XV. z budoirem, sala marmurowa w stylu drugiego cesarstwa, 
staro - niemiecki i t. d. —  Czytelnia. —  Łazienka na każdem 
piętrze. —  Remiza hotelowa na dworcu kolejowym. —  Restau- 
racya pod zarządem p. L. Bogusiewicza. —  Kuchnia fracuska. —  
Naczynia kuchenne całe niklowe z fabryki Berndorfera & Co. —  
W ina wszelkich gatunków najpierwszych firm. — C c i l J  p © -
k o i p ocząw szy  od  8 0  cen t. — M a łe  i  duże  
ap artam en ta . G637-8-8)

ELEKTRYCZNE
B l t i l C K I H E . l t ,  R O S S

w W iedniu, I I I .  Bez.

M OŚWIETLENIE I
U Y I >  C  OUT S O R T E M

Baumgasse Nr. 5.
XAJLEPSME POLEC F H ll. 

K o s z t o r y s y  i p r o j e k t a  d a r m o . ( ’575-11-20)I
*XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX
X ■ VII Xx
X Oleje maszynowe, smarowidła na wozy, x

w azelinę i w szelk ie  tłu szcze  m ineralne poleca a a
H  Pierwsza galicyj. fabryka olejów smarowych w Grybowie. | |
O  Dla dogodności Szanownych Zarządów dóbr i fabryk wykonywamy ^  
2  zamówienia w dowolnej ilości, począwszy od 25 kilogramów. [1689-3-12]
2  Cenniki i  p ró b k i n a  żądan ie .

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX
17* Ostrzega się przed naśladowaniem!

Sprzedaż tylko w zielonych zapieczętowanych i niebieskich etykietow. pudełkach.

as tyłki Bilińskie
(bilińskie cukierki na niestrawność).

W yborny środek w paleniu żołądka, nieżytach żołądka, niere- 
gularnem trawieniu wogóle. (1698 5-6)

S k ła d y  we w szystk ich  h a n d la ch  w ó d  m in e ra ln y c h , 
w  aptekach  i  sk ła d a ch  tow arów  ap tekarsk ich .

Dyrekcja zdrojowa w Hiliiiie (Czechy).

Bergera lecznicze i higieniczne mydła.
Bergera leczn. M Y D Ł O  SM O ŁO W CO  W K.

Przez tłynnych 1< karzy polecone b y * a  używan i orawie w e,w szystkich państwach Europ)
z świe;nym skutkiem  na WSZELKIE WYRZUTY SKÓRNE
izezególniej na przewlekłe i łuszczące s ij liszaje, śwn rzb, strupy i pas iżytne wyrzuty, tudzież na 
izerwoność nosa, odm arznęeia, pocen e nóg, łupi ż na głowie i brodzie. — Bergera mydło 
imołowcone zawiera 40)4 smofowca drzewnego i wyróżnia «ię zna zme między w szd 
Kiami innemi mydłami smołowe, w i am in . W uporczywych cieipion'taeh skórny! h używa się także

Berbera mydła smoło» cowo-siarczanego
J .k o  łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wsz-lkich IHlECaSWSTOSCI 

CERY. na wyrzuty skó ne i na głowie u dzieci, tudzież jako  niezrównane mydło do mycia 
i kąpieli dl* codziennego użytku siuży. zawieiająee 35)4 gliceryny i delikatnie pachnące,

Be gera glicerynowe mydło smołowcone.
Cena sztuki każdego gatunku 35 cnt. wraz z broszurą.

Z innych leczniczych i higienicz. mydeł p o eca  się nast pne, z s ugu ące na uwagę: 
Yowoići B e r g e r a  mydło ichthyolowe na reumatyzm, czerwoność twarzy i cierpi n ssurne 

IHowośei Bergera mydło na piegi, bardzo skuteczne na piegi, 50 ct.
Bergera mydło benzoowe 40 c, dla udelikatuienia c ry. Bergera mydło boraksowe 
35 ct. i a p yszcze i opali nie od sł ń a. Bergera mydło karbolowe 40 ct. do wygładza­
na cery i blizn po ospie, a jako odwaniające mydło we wszystkich zakaźnych ehorohach Bergera 
mydło kamforowe 35 ct. i a odmroź nia i reumatyzm. Bergera mydło jajeczne 35 
ct. na łupi> ż na głowie i brodzie. Bergera płynne mydło żelaziste 50 ct. w yhorny śro 
dek na rany Bergera mydło żółciowe 35 ct. na plamy w ątrobiane i _piegi. Bergera 
mydło glicerynowe 85 ct. Bergera mydło żywiczne 35 c. na cierpiei ia gośćcowe 
i reumatyczne. Bergera mydło jodowo-kaliowe 55 ct. na nabrzmienie gruczołów, wy­
dętą szyję, wole reumatyczne i gośćcowe dolegliw. ści Bergera mydło jodowo-siarczane 
45 c. i s  kiłowe wyrzuty Bergera mydło ziołowe 35 c do won iych kąpieli. Bergera 
mydło z tranu wątrobianego 35 c. na zołzowe choroby. Bergera mydło piaskowe 
d > wycierania skóry. Bergera mydło salicylowe 40 et. antis piyczne mydło toaletowe. 
Bergera mydło siarczane 35 ct. na wyrzuty skórne Bergera mydło starczano- 
piaskowe 35 ct. na wyrzuty skórne. Bergera mydło siarczano-mleczne 40 ct. na 
stłuszczenia, piegi i wszelkie nieczyst. twarzy. Bergera mydło spermacetowe 40 ct. na 
szorstkie, czerwone i popękane ręce. Bergera mydło storaksowe 40 ct. na skórne wy 
rzuty zanrast mydła smołowcowego. Bergera mydło tanninowe 40 ct. na wypadanie 
włosów pocenie nóg, a w połączeniu z mydłem smołowe, jako  wyborny środek na porost włosów. 
Bergera mydło tymolowe BO c. najle; sze mydło kosmetyczne do mycia i kąpieli. Ber­
gera mydło naftoluvie i naftolowo-siarczane na cierpienia skórne 50 c. Bergera 

lecznicze mydło do zębów, wyborny środek do zębów, 35 ct.
Tylko prawdziwym mydłom Bergera przypisać należy rzeczywi­
sty skutek, gdyż uznane są od 20 lat. T ize ta  uważać na opakowaniu i mydłach na 
wydrukowana tutai z n a k  ochronny i odrzucić wszelkie naśladowania.

Fabryka i główna rozsyłka; G. Heli & Comp. w Opawie,
odznaczona dyplomem honorow. na międzynarodowej wystawie 

farmaceutycznej w ’lYiedniu IMS3 roku.
Składy w Krakowie mają pp. apteka ze W. Redyk W. Borkowski, E  Stockmar, K. Wi­

szniewski, F. Sobit rajski, P. Krokiewicz, R. Wilczyński; w Wieliczce B. Mieczyński; w Bo­
chni M. G atty ; w Tarnowie L. Chodacki; w Rzeszowie A. Karp ński; w lowym Sączu 
K. Jakubowski, W. F ilipek ; w Starym Sączu J. Maeudziński; w Chrzanowie F. W łocki; 
w Oświęcimie A. Polaczek; w Kywcu J. Herdl.Ci.ka, L. Gł.aff; w lYadowicsch S. Ku­
row ski; dalej we wszystkich aptekach galicyjskich. [1578-12 12]

POSZUKUJE SIE

człowieka
do dozoru i utrzymania porządku w stajniach 
i w podworcu według przepisanej instrukcyi.

Bliższe porozumienie we dworze wMo-  
raw icy . (1728-4-5)

Pierwsza mleczarnia
przy  ulicy Brackiej pod N r. 5, 

iznans i polecona przez Towarzystwo lekarskie, 
a zostająca pod kontrolą Komisyi przemysłowej 

tegoż Towarzystwa i Fizyka miejskiego
otrzymuje z dóbr Grodkowice, p. Niepoło 
mice, codziennie nabiał o godzinie 6 ranc 
w celu częściowej sprzedaży po cenach na 
stępujących: litr śmietanki słodkiej 25 ct., 
litr mlóka niezbieranego 7 ct., litr mlóka 
zbieranego 4 ct., litr mlć* a kwaśnego kłó 

ccnego dla chorych 8 ct.
Dla domów prywatnych ogłasza się abonament 

o którego bliższych warunkach udziela wiadomo­
ści handel p. T. Góreckiego w Bynhn 
głównym w Krakowie. (1634 93-

Zgłoszenia na stałą dostawę nabiału d a  zakła 
łów  publicznych, restauracyj, kawiarń itd,, adre 
suje się wprost do Zarządu dóbr Grodkowice.

Architekt i konces budowniczy 
A n to n i S J ed e li

mieszka teraz we własnym domu przy 
ul. L u b icz 1 9 ,

w willi W andy, naprzeciwko ogrodu
Strzeleckiego. [1725-5-9]

Biuro znajduje się tymczasowo przy budo­
wie hotelu Lwowskiego.

Oedenburg. wina węgierskie
na składzie u A n ton iego  Scliu lza

przy ulicy Krupniczej pod Nr. 17, 
poleca Szanownej Publiczności 

białe wina w butelkach po 41, 60, 70 c., złr. 1,1*20, 
czerwone w ina w butelkach po 51, 60 c. i po 1 złr.

Na beczki znacznie taniej. — Skrzynki i opa 
kowanie liczy się po cenie kosztów. (1729-10-lo)

Dachówka felzowana
t. z. francuska, jest do nabycia w ce 
gielui w Kieździatce, po cenie 60 
cent. na pokrycie jednego metra kwadra­
towego. Zgłosić się należy do zarządu dóbr 
Bieżdziatka, o. p Kołaczyce. (1743 2-3)

,* ^ 1 1  *sjl erhalten Civil und Militar- 
®  personen auch iń der Pro-

'  ^  aufw.
auf I—10 Jahre 
zahlbar. A dresse: 
schaft, G r a z .

vinz von 300 fl.
event, in kl. Katen riick- 

E .  (w itr ró .  Credit- Ge- 
(1570-16 )

P a te n t [1579 85
E .  i t r a k o s c l i  &  J .  I B o h n e r .

Maszyny do p ran ia

i
magle tfin bielizny

poleca 
A leks Heffxog;, 

w W i e d n i a ,  Graben, 
Br&anerstrasse 6.

Katalogi darmo i opłatnie. &
_ IBnnett fofort ret*

“ beiraten! SBetlattgm
I ^  tiltfaĄ unjece

J H m- reithen fieiratóoor.
W M V  f t .  fĄIage (SJcrfatib btS-

crtt!) iporto lOSr. tjiir 
iTamen frei OU'ti.-raI 'll iio'incr, li.-T I tti 
S\V. 61. (grottf 3nftitution ber SBtlt!)

Wszelkie gatunki prawdz. reichenberskicb

trzewików sukiennych
po n a j t a ń s z y c h  cenach dostarcza 
F rancisreh  Łinliard wR elelien  
berg', fabrykant obuwia. Odprzedający 
otrzymają zniżkę. Poszukuje się zdolnych 
zastępców. (1711-2-2)

Tapety
z pierwszych fabryk krajowych i fran­
cuskich, stosowne s z l a k i ,  l i s t w y  
złocone i drewniane, s u f i t y  en relief, 

otrzym ał świeżo i poleca

największy skład tapet,
s t o r  ó w  do okien, c e r a t  na meble 

i Stoły (1072-251-)

W ilh e lm a  F e n z a
w K rakow ie , R yn ek  9.

Podejmuje sie tapetowania miesz­
kań. —  Próby na żądanie franco.

Do wynajęcia
od października, w domu L enerts przy 
ulicy S ł a w k o w s k i e j  w Krakowie1, 
c a łe  d ru g ie  p ię tro , składa­
jące sie z 9 wielkich pokoi, przedpo­
koju, kuchni i kurytarza —  lub podzie­
lone odrazu jedną połowę większą. 
Także jest do wynajęcia przy ulicy 
M i k o ł a j s k i e j  i M a ł y m  r y n k u  
pod L. 6 od października pierWS*e 
p ię tro , składające się z 5 pokoi, 
dwóch przedpokoi i kuchni (1761 2 2)

Wiadomość w handlu Lenerta.

Świeże śledzie pocztowe.
Najlepszych baryłka około 25 szt. złr. 3, II. ga­
tunku około 30 szt. złr. 2-30, %  baryłki 12 do 
15 sztuk złr. 1*80, — rozsyła opłatnie za zaliczką 
K .J.Łiicke &  Co. w Hamburgu. [1733-2-6]

Nieprzemakalne opony 
do nakrycia

na stogi, kopy, lokomobile, wozy, statki, 
młocarnie i t. p. wyrabiają

Wolf' P ick’s Solnie
c. k. uprz. fabryki towarów tkanych i fabr.

nieprzemakalnych materyj 
w Ooltsch-Jenifeau (Czechy).

[1702-8-10]

Ogniotrwałe i bezpieczne od włamaniakasy
używane i nowe , sprzedaje po najtańszych 
cenach tylko 8. Berger w W iedniu, Cfra- 
ben, Briiunerstrnsse lo . [1695-22-]

K atalogi darmo i opłatnie.

Do wyniszczenia raz na zawsze grzyba domowego
polecam wypróbowany środek

odszczególniony za swą niezwykłą skuteczność licznemi medalami zasługi. 
Na 10 metrów kwadratowych powierzchni zajętej grzybem domowym, 

wystarcza 25 kilo „ALICHENIP. Kilo 40 c t . , kamionka 50 ct. Przy zamó­
wieniu 100 kilo naraz, nie liczy się za naczynie. (1650-24-)

J A N  I H N A T O W I C Z
pierwsza krajowa fabryka chem iczn o -kosmetyczna

we C w ow ie, u l. K o p ern ik a  3.

C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 
W Y C I A O  Z R O Z K Ł A D U  J A Z D Y

ważnego od Igo czerwca 1887 r.
Odjazd z Hrahows-Podgór*B

6T2 rano z K rakow a, 8‘28 rano z Podgórza 
do Skawiny, Oświęcima, Żywca, Nowego 
Sącza.

4-34 popołudniu do Skawiny, Oświęcima,
7-08 wieczór do Skaw iny, Suchy, Nowego Są 

cza.
Odj azd z Tarnowa

2'45 w nocy do Zagórza, Orłowa,
515 rano do Orłowa, Żywca,
1-40 popołudniu do Zagórza, Orłowa, Żywca.

Przyjazd do Krakowa*Podgórza
9T2 przedpołudniem z Nowego S ącza , Suchy, 

10-48 przedpołudniem z Skawiny, Oświęcima, 
6'05 wieczór w Podgórzu, 7'35 wieczór w Kra­

kowie z Nowego Sącza, Żywca, Suchy, 
7‘03 wieczór w Podgórzu 7-35 w Krakowie z 0- 

święcima. (1440-42-)
Przyjazd do Tarnowa 

1T0 w nocy z Orłowa,
11*15 przedpołudniem z Żywca, Zagórza, Orłowa, 
10*33 wieczór z Orłowa, Żywca, Żagórza.

*P ie r w sz e  w  au str iack ie  

TOWARZYSTWO FARRYCKYE

wyrabiaj, drzwi, okna i posadzki
W WIEDNIU, IV., Heumiihlgasse Nr. 13, założone w roku X81T

pod kierunkiem B .  Y I A R H E R T A ,

Dolecą swoje wielkie składy towarów t. J. gotowych drzwi i okien włącznie z okuciami, tudzież miękkich posadzek okrętowych oraz dębowych
amerykańskich posadzek fryzowych I parkietowych.

Z powodu swych wielkich składów suchego m ateryału drzewnego tu  Iziiż swych zapasów gotowych towarów, może fab yka każde zapotrzebowanie tych artykułów 
w n ikrótszym czasie wykonać Fabryka także przyjmuje wykonanie portalów, urządzeń d a  koszar, szpitali, szkół, hiur i t. d. Oprócz tego wszelkie jakiekolw iek 
roboty drewniane wyki.nane maszynami wedle przedłożonych rjsunków  i modeli, z wyjątkiem mebli do mieszkań. (1586 n j

Czeionkami Drukarni -Czasu.** Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. odpowiedzialny rządca Drnkarui Józef Łakociński.


